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Modą się stało uderzać na Polaków i 
czynić .eh odpowiedzialnymi za wszystko, 
co sig nie podoba Prusakom lub Rosya- 
nom. Niedorzeczne bismarkowokie cher- 
chez le Polonais rychło znalazło wstęp do 
słownika politycznego pruukich i rosyj­
skich dzienników, i z lubością bywa po­
wtarzane i na wszelki możliwy sposób 
wyzyskiwane. Publicyści rosyjscy i nie­
mieccy łamią sobie głowy nad wyszuki­
waniem nowych środków już nietylko u- 
cisku, ale wręcz wytępienia naroJu pol­
sk iego , a do tego brzydkiego chóru, urą­
g a jąceg o  wszelkiej cywilizacyi i ludzkości, 
nie wstydził się nawet przyłączyć jeden 
z filozofów niemieckich. Ton tych wszy­
stkich napaści jest tak namiętny, gwałto­
wny, świadczy o tak niepohamowanej zło­
ści i nienawiści, że gdyby jakiś przyszły 
dziejopis miał tylko te źródła w ręku, 
musiałby pomyśleć, iż działo się to w chwili, 
w której Polacy jakiemiś czy to aktami 
g w a łtu , czy podziemnemi knowaniami za­
g raża li samej egzystencyi mocarstw roz­
biorowych i tern obudzili .w% nienawiść. 
Tymczasem wręcz przeciwnie, dzieje się 
to w chwili, kiedy Polacy są spokojni i 
cisi jak nigdy może przedtem, kiedy w li­
cznych procesach rewolucyonistów w Ro- 
syi i Niemczech o Polakach i wzmianki 
nie ma — w chwili, kiedyśmy oddani wy­
łącznie pokojowej pracy na wszelkich po­
lach cywilizacyjnego życia, i kiedy w szę­
dz i e  zajmujemy tylko ooronne stanowi­
sko. Wszędzie — bo nawet i w Austryi 
tylu mamy nieprzyjaciół nietylko w obo­
zie otwarcie nam przeciwnym, ale i wśród 
naszych mniemanych sprzymierzeńców, 
że i tutaj działanie Polaków przeważnie 
jest ohronnem.

Ostatnimi dniami z trzech znowu stron 
odezwały się głosy nieprzyjazne : minister 
Góssler w pai lamencie niemieckim, rząd' 
rosyjski przez swój organ belgijski, za 
pomocą którego częstu do Europy prze­
mawiaj nakoniec wiedeńska N. fr. Presse.

Minister Gfossler twierdził, tż ma do­
wody na to, żć myśl oderwania polskich 
części Prus i T© ,.gwałtownego oderwa­
nia" (aewaltsame Łosreiosu,ig) —  nie zni­

kła jeszcze z pośród polskiego duchowień­
stwa — i dodał: „Wszak cały udział da­
wnego W. Ks. Poznańskiego w walce kul- 
turnej ma powód w stanowisku zajmowa- 
nem przez duchowieństwo wobec narodo­
wej polskiej kwestyi." Co do owych mnie­
manych „dowodów'4 — to istotnie war- 
toby je raz uirzeó. Myśl „gwałtownego, 
oderwania" Wielkopolski od Prus, wobec 
dzisiejszej potęgi niemieckiej, ich siły zbroj­
nej, liczebnej naszej słabości w Księstwie 
i wobec całej kohstelacyi politycznej od 
czasów Sedanu, byłaby czemś tak mon­
strualnie szalonem, żo wydaje nam się 
wprost niemożliwem, ażeby ktokolwiek, a 
zwłaszcza który z duchownych myśl taką 
powziął, i żeby na to być mogły n»wet 
dowody. Zapewne będą to „berychty" ja­
kiegoś Polenfressera — który za ich pu- 
moeą chciał się dorobić orderu , awansu 
a choćby tylko gratyfikacyi. Ale wręcz 
h i s t o r y c z n y t n  f a ł s z e m  jest, co mó­
wi Gossler o walce kulturnej — co już 
zresztą i Bism .rk powtórzył ze znaną wła­
ściwą sobie „odwagą", z jaką fałszuje 
fakta. Bulesne to dla nas przypomnienia, 
ale pominąć je trudno. Ozyż w Berlinie 
nic wiedzą, jak postępował kard. Ledn- 
chowski w pierwszych latach swych rzą­
dów arohidyecezyą? Ozyż zapomniano, że 
zakazywał śpiewów narodowych i patryo- 
tycznych w kościołach, że kazał w je­
dnym kościele zdjąć orła polskiego, jauo 
świeckie godło, że zakazał duchownym 
należeć do Towarzystw oświaty ludu, za­
kazał irn brać udział w akcyi wjburczej, 
że jeździł do Wersalu z adresem wierno­
ści do świeżo kreowanego cesarza nie­
mieckiego? Mogłże rząd pruski życzyć 
sobie lepszego arcybiskupa? I czy wła­
śnie rozum stanu nie nakazywał przywią­
zać go do rządu wszelkiemi możliwemi 
węzłam i ? Zamiast tego rząd rozpoczął tak 
zwaną walkę kulturną, tern samem zmu­
sił oałe duchowieństwo z arcybiskupem 
na czele do zajęcia odpornego, opozycyj­
nego stanowiska, a że równocześnie z „wal­
ką kulturną" rozpoczął gwałtowniejsze niż 
kiedykolwiek prześladowanie języka i na­
rodowości polskiej, przeto zagrożone prze­
zeń żywioły: religijny i narodowy bardzo 
naturalnie musiały się zsolidaryzować w 
obronnej akeyi. Taki był przebieg tych 
spraw — i zaprawdę niepospolitej trzeba 
bezczelności, aby dziś mówić, że kulturną 
walka była skutkiem rewolucyjnych dą­
żeń kleru polskiego 1

W  chwili, gdy Gfossler w parlamencie 
czynił Polaków odpowiedzialnymi za nie- 
popełnione winy — rozchodził aie po świę­
cie artykuł Nord'a, dający Austryi mądre

rady z powodu uroczystości śś. Cyrylia i 
Metodego, głównie ze względu na Pola­
ków. Artykułu tego nie mamy — ale ma­
my przed sobą niezrównaną jego parafrazę 
w „liberalnej" N. fr t Presie. Orgap cen­
tralistyczny zgadza śię w zupełności ra  
wywody organu rosyjskiego. Uroczystość 
welehradzka ma według niego znaczenie 
czysto polityczne 1 nąrodowe a me reli­
gijne. Jest ona wynikiem polskicn agita- 
cyj. Polacy w yzyski^ w  święto dla de­
monstracji przeciw Rosyi, a tern samem 
jedynemu państwu, w kyórem mają swo­
bodne narodowe życie, przysparzają tru­
dności i kłopotów. Rosya prawosławna 
nie może obojętnie patrzeć na zbliżenie 
się i skonsolidowanie ka#olickich Sławian, 
szczególniej, gdy między nimi są Polacy. 
Austrya tedy zdaniem N. fr. Presse nie 
powinna na to zezwalać w interesie swych 
stosunków z Ićosyą. I w Berlinie i w Pe- 
lerskurgu starają się teraz o to, żeby się 
chronić od „manewrów polskich" — sto­
sunek Austryi do obu tych mocarstw na­
kazuje ministrom austtyackim pamiętać 
zawsze o tem stanowisku Berlina i Pe­
tersburga wobec Polaków.

Ozyż potrzeba tu odpowiedzi? Pismo 
a u s t r y a c k i e  wzywa rząd austryacki, 
żeby w sprawach w e w n ę t r z n y c h  po­
stępował stosownie do kaprysów Berlina 
i Petersburga. Pismo l i b e r a l n e  stawia 
ńustry, za wzór rząd despotyczny z je ­
dnej, a tak widocznie niekonstytucyjny 
jak pruski z drugiej strony. Pismo, po­
zujące zawsze na to, iż reprezentuje inte­
resy c y w i l i z a c y j n e ,  w duchowej wal­
ce między prawosławiem a katolicyzmem, 
staja po slronie prawosławia! Ale gdzóe 
chodzi o zaczepkę przeciw Polakom, tam 
interesy auatryackie schodzą na ostatni 
plan, liberalizm <idzie do składu rupięci, 
a cywilizacyę rzuea się do śmietnika — 
tam jest jedno i tylko jedno: nienawiść, 
która nie gardzi denuncyacyą, fałszem, 
podżeganiem; tam uchodzi nawet wypo­
wiedzieć bez zająkniema, takie kłamstwo, 
jak n. p. że Poiacy umieli skłonić świec­
kich Rusinów do wystąpienia z ruskiego 
komitetu welehradzkiej uroczystości — kie­
dy sama N. fr. Presse pisała, że powo­
dem rozterek w tym komitecie był arty­
kuł Buskiego Syonu, redagowanego wyłą­
cznie przez Rusinów, z którym Polacy 
nic nie mają wspólnego, a jak się teraz 
okazuje, c a ł a  ta wiadomość o wystąpie­
niu świeckich członków komitetu jest ba­
śnią I
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Kolej Północna ces. Ferdynanda.

XI.
(Lr. L.) SprawŁ przywileju koiei Północnej ces 

Ferdynanda ma io do siebie, że od chwili poba­
wienia się na porządku dziennym dyslmsyi pu­
blicznej w wysokim stopniu zajęła umysły n.j- 
szerezych kół ludnoóci. i że wakutek tego wszsl 
kie usiłowania podjęte w celu załatwienia jej 
w drodze pozaparlamentarnej spełzły na niczem 
i m im o wszelkiego uprzedzenia wypadnie prze­
stąpić do jej konstytucyjnego traktowania;. Wia­
domo powszechnie, jak w pismach półurzędowych 
rozgłaszano, ze rząd do przedłużenia przywileju 
nie potrzebuje przyzwolenia ciał ustawodawczych, 
jak pelycyę krakowskiej Izby haudlowo-przemy- 
słowej i aralie. Towarzystwa .gospodarskiego a 
wreszcie zn^ny wniosek posła Merunowicza po 
grzebano w komuyaek sejmowych, jak na imer- 
ptjacye, z.głas<.ane kilkakrotnie w Izbie poselskiej 
Rody państwa, w ymijaiące udzielano odpowiedzi, 
jak dopiero z komunikatów dyrekcji kolei Pół­
nocnej dowiedziano się o zawarciu ugody z mar 
ca r. z , siow em dotychczasowy przebieg tej spn 
wy był tak im , że pomyślnego jej rozwiązania 
trudno się było spudziewać. Skonstatować tu też 
m urm y, ze wszelkie czynniki powołane do współ­
działania przy załatwieniu tej sprawy odznaczyły 
się szczególniejszą niezręcznością i że wszystko 
złożyło się na 10, aby stworzyć sytuacyę trudną 
i doprowadzić do takiego zamieszania pojęć, ja­
kiego dotychczas nie byrafo.

W pierwszfi linii zależy na uralnie ns uzyska 
niu odnowienia koncesji Towarzystwu akcyjnemu 
kolei Północnej, bo pobierając przez lat 50 dy­
widendy, dochodzące nieraz do 19 prc., pragnie 
zapewnić sobie eksploatację tak intratnego przed­
siębiorstwa na czas ile możności iiajdłuzszy. 
Wprawdzie wobec praktykowanej teraz stopy pro­
centowej żądanie zapewnienia zysku przeszło 10 
prc od kapitału włożonego i to uczynione przez 
Towarzystwo akcyjne, L.orego przywilej jest już 
na sety/ku, wydać s:,g tuusi jaskrawą anomalią, 
lecz ze stanowiska Towarzystwa kolejowego, któ­
remu przez tyle lat wiele uchodziło, jest żądanie 
pozwolenia do dalszej eksploatacji ludności zro­
zumiałem. Że zaś dotychczas kolei Północnej nie­
jedno uchodziło, co nawet sprzeciwia się przepi­
som pohcyi bezpieczeństwa, na to mamy dowody 
w streszczonym w poprzedzających artykułach 
naszych memoryale Towarzystwa przemysłowego 
w Biały bielsku, gdzie wykazano, ze na dworcu 
w Bielsku mitno ruchu przewozowego nie ma 
dostatecznej ilości szyn ubocznych i że wskutek 
tego wyładowywanie wagonów odoywa się czę­
stokroć 7. szyn przeznaczonych . do przesuwania 
pociągów (Rangirgelt,i8t ). co pociąga za sobą n ie­
bezpieczeństwo dla życia i mienia i jest w regu­
laminie policyjnym surowo wzbronionem. Eupcy 
i przemysłowej z Biafy-Łielska użalali sie kilka­
krotnie na takie pom.janie przepisów policji bez­
pieczeństwa do władz rządowych, lecz zażalenia 
ich pozostawały bez skutku. Podobnie użalano 
się nieraz ze strony kupiectwa, że towary z wa­
gonów lub magazynów » patunki podróżnych 
z sal poezekalnjch bywają wykradane, a Towa­
rzystwo kolejowe wzbrania się wypłacić stotowne 
odszkodowanie, lecz zwodząc poszkodowanych ja­
kiemiś dućhodzenLamj i przewlekłą koresponden­
c ją  usiłuje icŁ tym sp^iubem zniewolić do zrze­
czenia się pretensji lub prowadzenia zawiłego 
procesu

Znane są również z obrad ankiety taryfowej

liczne skargi na wysokość i nierówność taryf 
przewozowych i cen jazdy, na przewiekłą mani- 
pulacyę przy nadawaniu i odbiorze przesyłek, na 
przeróżne opłaty pobierane pod najróżnorodniej­
szymi tytułam i, na dopłaty żądane po upływie 
kilku lat po odstawieniu towaru tak, że odbiorca 
nigdy dokładnie naprzód obliczyć nie zdoła, ilo 
go tranLport zamówionego towaru będzie właści­
wie kosztować. Wiadomo też powszechnie, że 
szczupła garstka spekulantów, mających stosunk'
■z dyrekcją , korzystała z rozlicznych refakcyj i 
zniżek, wyłącznie na ich izecz ustanowionych, ile 
że z góry przewidzieć było można, ze rzeczywi­
sty konsument lub przeciętny kupiec takich ilo­
ści np. 100 000 cetnarów metrycznych soli w cią­
gu roku nie zdoła sprowadzić i że przeto przy­
zwolenie takiej samej zniżki dla każdego , który 
rocznie taką ilość do przewozu nada, zakrawa 
chyba na szyderstwo.

Na te i na wiele innych braków i nieprawi­
dłowości użalano się przez dziesiątki lat do mi. 
nisterstwa handlu, do generalnej inspekcji kole1 
żelaznych, do przeróżnych władz niższych; a 
wszystkie te Skargi de reguła skutku nie miały 
ponieważ koiej Północna powołując się m. niby 
nieogroniczony przjwilej z r. 1836 potrafiła się 
zawsze wykręcić lub zbyć żądanu jaką drob­
nostką.

Kto w ten sposób przez dziesiątki lat gospo­
darował i niepomierne z*ąd ciągnął korzyści, te­
mu zależeć musi na uiatowaniu chociażby części 
tak cennej koncesji i me dziw, że nie Bzczędzi 
zabiegów i ofiar, aby się na dotychczasowem 
stanowisku utrzymać. (Dok nast )

lififluton Jmj Mormy'
L w ó w , 24 lutego.

( ::::) Onegdaj odbyło się posiedzeme lwowskie­
go Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, pod 
przewodnictwem dr. Bronisława Radziszewskiego, 
który zawiadomił, iż w gttanisiawowie powstało 
„K u ło  nauczycielskie", dc którego przystąpili dy­
rektorowie i prawie wszyscy profesorowie tam ­
tejszego gimnazyum i szkoły realnej. Do Towa­
rzystwa przystąpiło nowych członków 45. Na 
porządku dziennym był odczyt prof. dr. L. Ćwi­
klińskiego „o najnowszych wykopaliskach w Olim­
pii". Prelegent przedstawił rzecz swoją pod każ­
dym względem zajmująco, a zgromadzenie po­
dziękowało mu rzęsistemi oklaskami.

Młodci to'Towarzystwo bardzo szybko się roz­
wija, zświązane bjwiem w marcu z. r. liczy 
obecnie 448 członków. W skład iego wchodzi 
fs5 członków, nie należących do stanu nauczy- 
ciełakiogo (5*57%), a 423 ze stanu nauczyciel­
skiego (94*43%). Pomiędzy druzimi jest pro­
fesorów uniwersytetu 41 (9 12% ), profesorów 
politechniki 5 (1*11%), profetorów akademii prze­
mysłowej 3 (0*66%), prof. szkoły sztuk pięknych 
1 (0*22%), inspektor krajowy 1, inspektorów 
okregowycn 3, dyrektorów gimnazjalnych 15 
(3 34% ), dyrektoroi. szkół realnych 3, dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego 1, profesorów i 
nauczycieli gimnozyainych 180 C 40l0% ), prof. 
i nauczycieli szkół realnych 28 (6*24%), zastę­
pców nauczycieli gimnazjalnych 128 (28.56% ), 
zastępców nauczycieli szkół realnych 5 (1*11%). 
Biorąc ogoiną liezbę profesorów i nauczycieli szkół 
średn.ch, dyrektorów i*,d., przedstawia się w cy­
frach procentowych stosunek następujący Na

Z e  w s p o m n i e ń  c. k.  radej*
17 przez

*7arui Z a c L a ry a & ie w ic za .

(UJsiy aiąg.)
Słuchaliśmy w milczeniu. Starosta przeszedł 

się kilka razy po pokoju, zostawiając nam nieco 
czasu dla własnych naszych myśli.

— Dobrze jeszcze — mówił dalej, jakby do 
siebie — jeżeli w tych warstwach są tu i ow­
dzie pojedyncze wrzody. Można je wyciąć, a zdro­
j e  ciało zagoić. Można także odciąć jeden czło­
nek chorobą zagrożony —  ale gdy choroba jest 
zakaźną, e;dy zakażenie grozi całej ludności. . .  
wtedy sedus ii",perli lcx suprema.... Gdy w obo­
rze jedna sztuka jest zarażona — wtedy wybija 
się cała obora, aby #raz z oborą zniszczyć za­
razek ! . . . . .

Przeszedłszy s>§ *‘‘ka razy P° pokoju , mówił 
dale j :

  Taka to bieda z choruŁ mi zaraźliwemi. —
Najbardziej zaraźliwemi 8$ choroby poiitycznb. 
Na zachodzie grasuje ta choroba nieustannie. 
Ztąd ciągłe rewolucje i pGFWv ^ f ’. inł*Łnr  tro­
nów i systematów rządzenia ®j?wem panowa­
nie trawiące; gorąezkcciucha! uas, w kraje
panuje także pewna choroba p I ■yczha, która 
trzeba dobrze zbadać, aby ją radykalnie wykuro- 
wać. Na nią powinni najbardziej ci zwracać u- 
wagę, którzy z mieszkańcami stoją w pezjośre- 
dniej styczności ... Tych kilka słów w formie po­
gadanki uważałem za stosowne wam powiedzieć. 
Później, w swoim czasie, nasiąp.ą ściślejsze m- 
rormacye.

Po tych słowaih pożegnał nas starosta Wy­
szliśmy na korytarz . pod dziwnem wrażeniem- 
Najstarszy komisarz zatarł ręce i rzekł z twarzą

ożywioną, która przypominała mi twarz starosty.
— Chwała B jg u , będzie znowu co robić. — 

Człowiek pleśnieje przy biurze. Wysiadywanie 
godziu w kancelaryi nie wiele popłaca. Przy sy­
stematycznym awansie można się postarzeć, nie 
posunąwbzy się krokiem dafij. W czasach, jakie 
nam zapowiada starosta, to co innego. Można 
skakać nawet po kołnierzach hofratów!

Niektórzy z nas byli także tego zdania, ale na 
mnie sprawiły słowa starosty poważniejsze wra­
żenie.

Jeżeli rzeczywiście w kraju na coś się zanosi­
ło , to było w części naszą winą. Nie przywią­
zaliśmy niczem mieszkańców do siebie. Trzeba 
było wejść w iuteresa kraju i przez n ie , zbli­
żyć się do niegu. Trzeba mu było dać zasmako­
wać owoców kultury państwuwej i w ten sposób 
związać go z państwem. Policyjne środki na mc 
w takim razie się nie zdadzą. Traktować przy­
bysza po macoszemu, znaczy, robić z niego nie­
przyjaciela. Mniejsza o t o , gdy ten nieprzyjaciel 
jest — słaby — ale gdy z czasem spotężnnje , 
trzeba się z nim liczyć i nie można go lekcewa­
żyć. I pies nadeptany, chociaż codziennie kar­
miony wyszczerzy zęby, a czasem i za nogę 
chwyci.

Z drugiej strony widziałem z boleścią pewną 
niewdzięczność ze strony tych , którzy o prze­
wrocie myśleć mogli. Mimo fanatyernej apoteozy 
przeszłości, było zawsze w kraju lf piej, jlk  ongi. 
Był porządek, panowało prawo Me wolno było 
Durd wyprawiać i znęcać się nad słabszym. Mo­
gło to nie smakować tym, kiórym dawniej wszy- 
stko było wolno robić bezkarnie — ale powinni 
byli o tem wiedzieć, że histnrya me cefa się.— 
Wprawdzie przywiązuje się człowiek do tego, co 
najlepszego ma w wspomnieniach — wprawdzie 
miała przeszłość kraju piękne i wzniosłe momen-

- * »le nie trzeba znowu tak tych momenSw 
ideał zować aby aż tęsknić ustawiezme za nie­
m i!... Zresztą rozsądek każe liczyć się z obec-

nem położeniem, a kto przeciw pozytywnym je­
go prawom postępuje, ten wiuieu kary. Społe­
czeństwo nie powinno żyć mrzonkami — ale wy­
pełnianiem obowiązków, jakie na nie wkłada o- 
becne położenie!... —

Po tych dorywczych aforyzmach państwowych, 
opisuje dalej rad .a w notatkach swoich różne dy­
sputy i rozmowy z kolegami pod „złotem gro­
nem" , które niemniej aforystyczne przemówienie 
starosty wywołało.

Najprzód, jak to zazwyczaj bywa, widziano 
wkoło siebie same kratery wulkanów, a nawet 
dzikie bestye, które, wszystkich obcokrajowych 
żywcem pożerać miały. Takie halucynacje naj­
więcej trapiły ty ch , którzy z gorliwości więcej 
robili, niżeli służba wymagała. Oi byji w ustawi­
cznej gorączce, której nawet w ijk ie  dozy piwa 
ugasić nie mogły. Roi niecali wkoł > siebie po­
strach paniczny i porywali z sobą więcej trze­
źwych. Tworzono wieści potworne i męczono na 
Śmierć ty c h , których obowiązkiem by* > sr aw- 
dzać to wszystko. Dolewano tym sposobem oliwy 
do ognia.

Radca wyróżniał się między kolegami, jak eam 
powiada, trzeźwiejsi’, n poglądem. Że stanowiska 
państwa był nieubłaganym dla tych, którzy piń- 
itwu jakąkolwiek uzkodę wyrządzić chcieli —  ale 
nie szczędził także uwag swoich tam, gdzie wi­
dział niesłuszność lub przesadę. Z tego powodu

gorliwszy od samego starosty, najlżejszą krytykę 
kroków rządowych, n azyw ał zbrodnią stanu.

Radca powiada w notatkach swoich z pewnym 
hum orem , ie  ferleger >fci chodziło zapewne wię­
cej o lukratywny zarobek ze sprzedaży tytoniu i 
tabaki, niżeli o korzyści państwa i że z tego 
źródła wypływał jego szowinistyczny patryotyzm 
państwowy. Opowiada dalej radca, ie  iaz po­
kłóciwszy się z mm, dał mu do zrozumienia, le  
jego gadame, zatrąca . . .  serwilizmem. Ferleger 
w odwet nazwał go liberalnym, co wtedy było

synonimem z rewolucjonistą. Powtórna ta kłó­
tnia z ferlegeiem zakończyła się jak pierwsza, 
spokojnie Zapaśnicy wytłómaczyli się wząjemnie, 
że nie mieli nic złego na m yśli, a konsumeya 
piwa szła dalej w porządku.

Gorliwsi tylko i nerwowi niepokoili biesiadni­
ków czasami opow;adaniem różnych niebywałych 
faktów i przywidzeń. Joden widzGł późną porą 
olbrzymie furgony bom b, prochu i granatów — 
inni spotykali w !&sacb rozłożone obozy nieprzy­
jacielskie, w których wykonywano mustry i u- 
czono strzelać....

...Śmiałem się zrazu z s p n  halucyracyj urzę­
dowych — pisze dale radca — ale wkrótce 
przekonałem się, ie  nie były one bez poastewy. 
Widziałem różae 2 sgadkowe figury, które ukrad­
kiem wchodziły do starosty. Starosta zamykał 
się z niemL, a gdy odeszli, wzywał nas do wy­
słuchania swoich aloryzmów, które były d k  nas 
coraz jaśniejsze. Czuć było w nich proch i 
krew.

Radca zastanawia się tutaj nad grożącą sytua- 
cyą. Nie wierzył długo bc miał przekonanie, ze 
szaleństwo nad rozsądkiem nic może zbiorowo za­
panować. To, do czego w kraju mny się goto­
wano, było według u iegi istnem szaleństwem 
Widział w duchu ofiary, które szły na stoi ca-i 
łopali ma Nie mógł pojąc znatzen.a tych ofiar 
Była to oczywista choroba, o której mówił sta­
rosta. Uważał za stosowne zamknąć dotkniętych 
tą chorobą, jak się ramyka -waryw4w, aby opu- 
łeczeństwa krzywdy me w y n ąd u fi i gniewał się 
na nich 1 z każdym dniem stawał się sęduą su­
rowszym Byłoy chętnie własną reką wszystkich 
pozamykał, gdyby teg« od mego zażądano. Wy­
magało tego państwo i służba.

W taktem uspooobieniu zastał rwdeę nowy rok 
1846.

Zima wzmagała się coras wlęt-ąj. Wody pokry­
ły się lodem, mrozy rozoaizoły gouty na da­
chach. Śnieg spadł na lu lu  lekci —  jakby za­

marłą ziemię chciał .otulić ciepłą szata. Niebo 
było nocami jasne, gwiazdy sypały iakrami. Po 
nad dacham. miasta furo atywały wichry i tonęły 
w dali w lasach tajemniczych jak tonie skarga 
biednych w nieczułych sercach!...

Śród obaw i wieści niepokojących minął jeden 
miesiąc i drugi się zaczął. Konni posłańcy przy­
woził. depeszę po depeszy. Po każdej depeszy 
wołał starosta komisarzy i wysyłał ich z asysten- 
cyą zbrojną na wieś. Dawniej przed odjazdem 
na kom isję, rozmawiał1 komisarze swobodnie ze 
sobą — teraz każdy milczał, a twarz miał tak 
surową, jak dozorca więzienia. Taki ducb pano­
wał w urzędzie za nowego starosty.

W połowie drugiego miesiąca ożywił się jesz­
cze więcej ruch depesz, alarmujących wieści i 
rozmaitych figui nieznanych....

Nagle zaczęły padać bomby semacyjnych do­
niesień.

Powstauie to i  źwdsie miało rzeczywiście wy­
buchnąć — ale rązbiło się o nieprzełaroaną wier­
ność ludu. Lud s°m wiązał i odstawiał nowstań- 
ców. Niektórzy z nich byli ra n n i, niektórzy za­
b i j ,  zapewnie opierając się władzy z bronią 
w ręku....

— ..Jest to zawsze niemiły, a nawet straszny 
widok — pu zp radca — jeżeli władza państwa 
musi użye bron. przeciw zuchwałym zwolenni­
kom przewrotów państwowych. Nad szalonym 
możns się litować, ale emutno je s t, jeżeli dla 
bezpieczeństwa wsrystkich, trzeba g c , jak szko­
dliwe zwierzę zabici Krrw nie jest dobrym po- 
gnojem dla przyszłego, pokoju. Ale gdzie wybie­
rać nie można, tam odpadają wszelkie skrupuły.

(C. d. n.)



Nr. 47.

169 profesorów uniwersytetów, należy do Tow. 
24% . na 30 prof. politechniki 16% , n_» 26 dyre­
ktorów 57% , na 4 dyrektorów szkół realnych 
75% , na 295 profesorów gimn. 61% , na 42 pro­
fesorów szkól realnych 66% , na 232 suplentów 
gimnazyalnych 55% , na 14 suplentów szkól re­
alnych 35% , na 42 profesorów i zastępców w 
seminaryach nauczycielskich 21 % . Przypomnieć 
należy, że Towarzystwo nauczycieli szkól średnich 
zorganizowane jest podobnie jak Towarzystwo 
pedagogiczne, ma bowiem na prowincyi swoje 
filie, t. z. „Koia", lwowskie zaś Koło jest zaia 
zein centralnym zarządem całego Towarzystwa. 
W każdym razie w przeciągu niespełna roku zna­
komicie się rozwinęło. Organ Towarzystwa „Mu­
zeum", wychodzące od Nowego roku, odznacza się 
bogactwem treści i bardzo staranną redakcyą.

Dzisiaj odbył Komitet wydawniczy komisyi 
krajowej przemysłowej posiedzenie, na kiórem 
dyskutowano nad sprawą wydawnictwa podrę­
czników dla sakół przemysłowych. Komitet prze­
znaczył na ten cel 1.000 złr. z funduszów kra­
jowych.

Bank Kryłoszański spodziewa się nowego zasił­
ku w rublach z Petersburga, a po „złote runo“ 
wyjechał Otec Naumowicz i L. Pawęcki. Dy­
rektorem Banku ma zostać p. Julian Kocnierski, 
zmoskwiczony Busin, który się dorobił majątku 
w Bosyi.

Uwagi godny i wart zanotowania jest ustęp 
we wstępnym artykule z ostatniego numeru Diła, 
które polemizując z jednem pismem polakiem w 
obronie „Ukraińców1* powiada: „Ukraina nie ma 
zupełnie na celu s e p a r a t y z m u  p o l i t y c z n e ­
go (z Bosyą przyp. kores.), ona pragnie tylko 
szerokiego rozwoju duchowego na polu pięlęgno- 
wania piśmiennictwa w d o z w o l o n y c h  gra­
nicach".

Ziemie polskie.

usunąć się za różne niezgodne z rządowym spo­
sobem widzenia czyny —  ks. B r z o z o w s k i e ­
mu,  teraźniejszemu katechecie gimnazyum w 
Siedlcach. Ks. B. zażyw . tak złej opinii, iż po­
wierzenie mu jakiegokolwiek wpływowego stano­
wiska jest stanowczo nieodpowiedniem. Człowiek 
to bowiem nadający się bardziej do zielonego sto­
lika i do szklanki, niż do obsługi ogromnej i roz­
rzuconej parafii, lub katechizacyi w gimnazyum, 
postawionem w tak wyjątkowych warunkach jak 
bialskie. O tym to księdzu niejednokrotnie wspo­
minały pisną warszawskie, opisując jego eksce- 
88 z młodzieżą gimnazyalną siedlecką, wśród któ­
rej nie ma nawet tradycyjnego prefektowskiego 
miru. Lecz głosy prasy pozostały głosem wołają­
cego na puszczy.

W wielu parafiach, których wyszczególnienie 
odkładamy na później, duchowieństwo zarzuciło 
wiosenną naukę katechizmu dzieci i w ogóle u- 
sunęło się od wpływu żywego słowa na lud, po­
przestając tylko na mechaui>-.znej, że tak powiem, 
administracyi sakramentów. To też stan moralny 
ludu w podobnych parafiach przerażający i wy­
stępki przeciwko cudzej własności stoją r_  po­
rządku dziennym, a pijaństwo, pieniactwo i inne 
wady rozwinęły się z zdumiewającą potęgą,"

(Demoralizacja duchowieństwa.)
Działalność ks. biskupa Hryniewieckiego, który 

z nieubłaganą konsekwencyą wziął się do oczy­
szczenia swej dyecezyi od zepsutych i spodlo 
nych księży, stając w obronie czystości stanu du­
chownego, dała powód korespondentowi Leien 
nika Poenańskiego do zwrócenia uwagi biskupów 
innych dyecezyj na zdemoralizowanych księży, 
którzy nie powinni piastować godności probo­
szczów.

„Do takicłi — powiada La. Poen. — należy 
w dyecezyi płockiej ks. M i l e w i c z ,  który nie­
dawno oświadczył życzenie przejścia na prawo­
sławie. Świeżo zmarły biskup ks. Borowski we­
zwał go na pokutę kościelną do Płocka i tu mię­
dzy sędziwym pasterzem a apostatą przyszło do 
tak ostrej przymówai, że pierwszy skutkiem tego 
ciężko zaniemógł i zuchwalstwo ks. M. życiem 
przypłacił. W całej dyecezyi ogólne jest mnie­
manie, że ks. M. stał się przyczjną śmierci bi­
skupa. A przecież gdy czcigodny starzec poszedł 
do grobu, ks. M. osiadł na zajmówanem przez 
się probostwie.

Przykładów podobnych księży najwięcej spot­
kać można na Unii, gdzie demoralizacya ducho­
wieństwa rozwija się pod naoisltimn rządowym i 
propagandy prawosławia. Konsystorz lubelski, od 
którego zależą nominacye duchownych podlaskich 
tłóm^czy się wproet nie tyle brakiem księży i 
kandydatów do stanu duchownego, ile tchórzo­
stwem i niedbalstwem księży, osiadłych na Ma­
zurach. Gdy bowiem do którego z nich konsy- 
storz zwróci się z propozycyą translokacyi na 
Unię, żaden o tern ani słyszeć nie chce, w oba­
wie kar i starcia z organami rządowemi. Gdzież 
więc ten „kościół wojujący", którym prasa rosyj­
ska tak kłuje nas w oczy?

Jako próbkę s t o s u n k ó w  k o ś c i e l n y c h  
n a  U n i i ,  dość przytoczyć kilka następujących 
parafij.

Obecny proboszcz w Mordach ks. Erazm M yst 
k o w s k i ,  ozłowiek słabego zdrowia, woli obser 
wacye astronomiczne prowadzić po całych nocach, 
a ma potrzebne do tego instrumenta, niż odpra­
wiać nabożeństwo i pracować około parafii. Po 
tygodniach więc całych nie odprawia mszy, sa 
kramento* nawet niechętnie udziela, odsyłając 
przyjezdnych do sąsiednich kościołów. Ks M. 
usunął z kościoła kotły, używane przy wystawia 
wijuau Hostyi, co parafianom bardsu się nie po­
dobało. Obiecuje także zarzucić organy, ponieważ 
gra na nich ma mu drażnić nerwy. Na domiar 
wszystkiego zaprzyjaźnił się z kołomyjskim po­
pem, znanym wam już -Łopatińskijem, łotrem o- 
statniej próby; bywają razem u siebie, przesia­
dując po całych dniach. Przyjaźń owa dwóch 
przedstawicieli różnych wyznań działa na lud 
demoralizująco; na całem bowiem Podlasiu z po­
pów jeden tylko Łopatińskij może pochwalić się 
przyjaźuią księdza katolickiego. A przecież para­
fia Mordy jest bardzo ważnym posterunki im ko­
ścielnym.

Drugi znowu proooszcz w Węgrowie, * zara­
zem i dziekan, ks. B r o n  i s z e w s k i ,  dba tylko 
o napełnienie własnej kieszeni, drąc z parafian 
za chrzty, śluby pogrzeby bez miłosierdzia. Je­
den z dymisyonowanych żołnierzy w roku ze­
szłym w lecie, gdy od niego zażądał ks. B. za 
ślub 15 rsr., poszedł ze skargą do sędziego po­
koju miasta Węgrowa Ghatinskawo, który pora­
dził skarżącemu wrócić do dziekana i postawić 
ultimatum, że jeżeli ks. mu nie da ślubu za 3 rs., 
to on pójdzie wówczas do Sokołowa, do cerkwi, 
gdzie mu ślub dadzą bezpłatnie. To poskutkowa­
ło. Patrząc na świątynię węgrowską, serce boli 
— w takim stanie znajdują się zabytki naszej 
przeszłości. I stosunek z parafianami nie lepsiy, 
bractwa kościelne, nawet różańcowe upadły.

Do kościoła w Prostyni, słynącego cudownym 
obrazem św. Trójcy, gromadzą się masy ludu, 
nie tylko z bliższych, lecz i z dalekich okolic. 
Proooszcz tamtejszy ks. Leon Przesmycki w zdzier- 
stwie i wynajdywaniu don środków przeszedł ks. 
Broniszewskiego. Nie rozwodząc się szeroko, 
wspomnimy tylko jako próbkę postępowania ks. 
P ., o sposobie odprawiania przez niego nabo­
żeństw żałobnych, a mianowicie wszystkie nabo­
żeństwa za zmarłych naznaczają się na jeden 
dzień, w którym ksiądz P. odprawia jednę wo- 
fywę i odśpiewuje tyle konduktów, za wielu nie­
boszczyków miał zapłacone modry.

Parafia bials-a (Biała Badziwiłowska), zarazem 
dekanat, ma być powierzoną — po zamierzonem 
ustąpieniu ks. Szyszkowskiego, któremu polecono

Z Slawiańszczyzny.

(Centralizacja w oerkwi prawosławnej. — Zjedno­
czenie kościvła wschodniego z zachodnim. — Obe­
cny ustrój cerkwi prawosławnej — Ku n mace­
doński. — Duchowieństwo greokie przeciw Bułga­
rom. — Żądania Bułgarów. Chorwacki PotOf — 
Spór między egsarohą bułgarskim a patryarohą eku­
menicznym. — Bosy a przeciw narodowym dąże 
niom Bułgarów dla złamania wpływu katolicyzmu 

na Wschodzie).

Na dalekim Wschodzie w łonie cerkwi prawo­
sławnej pojawiły się dwa prądy, jeden dążący 
do przywrócenia dawnej centralizacji, a drugi 
de połączenia się z kościołem rzymskim. Buch 
ten pod względem politycznym doniosłe może 
mieć w przyszłości znaczenie i jest może już 
powodem zaciętej rywalizacyi o wpływ na Wscho 
dzie między Bosyą i Bzy me uf, który to spór 
dwóch kościołów odbija się na polskiej skórze 
i tłomaczy ową zaciekłość, jaką okazuje rząd i 
społeczeństwo rosyjskie względem katolicyzmu.

Bucn ten przeto nie jest dla nas obojętnym 
połączen.e się zaś kościoła wschodniego z zacho­
dnim, byłoby dziełem pod względem cywiliza 
cyjnym i politycznym niezwykłej doniosłości.

Skutkiem powstania politycznych samodziel­
nych organizmów na półwyspie Bałkańskim, nie­
zawisłych od Byzancium, wyzwoliły się miejscowe 
cerkwie z pod greckiego wpływu Fanaru. Tym 
sposobem wytworzyły się autonomiczne cerkwie 
narodowe, w luźnym pozostające związku z stoli­
cą carogrodzką, które nawet wrogo występowały 
względem metropolii, ile razy wszechświetni pa- 
tryarchowie carogrodzcy pragnęli utrzymać 
wzmacniać hegemonię Greków nad prawosławne- 
mi szczepami sławiańskiemi, przez co nawet do­
gmatyczna jedność prawosławia Zagrożoną zo­
stała.

Na czele cerkwi prawosławnej stoi dziś me­
tropolia złożona z czterech patryarchów i jednego 
arcybiskupa autonomicznego, a mianowicie: pa- 
tryarchy carogrodzkiego głowy cerkwi pierwotnej, 
od której pochodzą za jego zezwoleniem nieza­
wisłe cerkwie narodowe, noszącego z tego powo­
du tytuł Ekumenikos; patryarchy aleksandryj 
Bkiego, antyocheńskiego i jerozolimskiego oraz 
arcybiskupa Cypru. Tym pięciu dostojnikom me­
tropolii podwładni są arcybiskupi i biskupi za­
rządzający dyecezyami.

Cerkwie miejscowe znajdują się pod zwierzch­
nictwem synodów, którycn przewodniczący win­
ni przy wszelkich uroczystościach wspominać i- 
mię patryarchy ekumenicznego. Imię synodu by­
wa znowu wspominane przez wszystkich biskupów 
odeń zawisłych. We wszystkich cerkwiach, nie­
zawisłych od pierwotnej cerkwi fanaryockiej, za­
rządzanych przez synody * Bcayi, Grecji, Ber- 
oii, Czarnogórze, Karłowcu, Bu manii Dalmacji 
wspominane są w ceremoniach imiona odnośnych 
świątobliwych aynodów. Arcybisknp petersburski, 
który jest naczelnikiem synodu cerkwi rosyjskiej, 
ogłoszonej niez« wisłą, wspomina imię patijaichy 
ekumenicznego.

Powyżej wymienieni czterej patryarchowie 
i biskup cypryjski są w ujem  od siebie niezależ­
ni. Tak samo metropoLci i arcybiskupi, nad 
którymi pah jarcha ekumeniczny nie ma dziś 
prawa, z supremacji wypływającego. Patryarcha 
ekumeniczny ma tylko jedno prawo, wyłącznie 
jemu ałużące, mianowicie święcenia oleju święte­
go (chryemy), który inne cerkwie otrzymują z F a­
naru, albo też muszą uzyskiwać pozwolenie od 
patryarchy ekumenicznego, jeżeli chcą same olej 
święcić.

Powodom do objawienia się centralizacyjnego 
prądn w cerkwi prawosławnej były zatargi w 
Macedonii, zwracające dziś uwagę europejskiej 
publicystyki.

Z utworzeniem niezawisłej Bułgaryi macedoń­
scy Bułgarowie zaczęli dążyć do połączenia Ma­
cedonii z księstwem bułgarskiem. Z tego unioni- 
stycznego ruchu wynikł jpór między Bułgarami 
a Grekami zamieszkałymi w Macedonii, którzy ją 
jako spadkobierczynię ducha i kultury greckiej 
uważają za swoją własność.

Położenie Bułgarów w Macedonii bardzo jest 
opłakane skutkiem doznawanego prześladowania 
ze strony duchowieństwa greckiego, które zawar­
ło w tym celu sojusz z władzami tureckiemi. ■ 
Wobec Bułgarów, duchowieństwo to spełnia taką 
samą funkcyę jak na Ruo. i Litwie popi prawo­
sławni wobec Polaków. Oskarżenia ze strony du­
chowieństwa greckiego sypią się ;ak z i ,gr obfi­
tości, a przed władzami tureckiemi Bułgaizy za­
wsze są winu Za uznawanie ogzsrchy bułgarskie­
go a nie patryarchy greckiego, za odprawianie 
nabożeństwa po aławiańsku, zamykają Turcy cer­
kwie, więżą popów i patryotów bułgarskich. Naj 
zapamiętałej występuje grecki metropolita w Se- 
resie. Wzywa on wprost Greków do wojny krzy­
żowej przeciw Bułgarom, twierdząc, iż w Mace­
donii nie n u  Bułgarów a ci co się tak nazywają 
są buntownikami, panslawistami, rewolucjonista­
mi. Na jego żądanie HaliL-pasza zamknął wszy­
stkie szkoły bułgarskie i setki ludzi do więzienia 
wtrącił. Turcy też hulają. Grabieże, rozboje, za­
bójstwa, LbeaL&MZCZfcikU kobiet, są m  porządku

dziennym. Między innymi zamordowano archi- 
mandrytę Teofila i kilku rosyjskich LandLizy, 
sprzedującycn książki i obrazki, które spalono.

Bułgarzy skarżą się w Macedońskim Glosie na 
zwierzęcość Turków, na gwałty duchowieństwa 
greckiego, mającego silną podporę we władzach 
tureckich i od mocarstw domagają się na mityn­
gach wprowadzenia w czyn art. 23 i 62 trakta­
tu berlińskiego.

Grecy piotestują znowu przeciw temu, co pi­
szą Bułgarzy o nadużyciach i gwałtach w Mace­
donii, co powtórzył w dziennikach angielskich 
Lareley i mówił w Izbie lordów ks. d’Argyl. — 
Biskupi greccy zapewniają patryarchę carogrodz­
kiego, że wszystko co Bułgarowie twierdzą jest 
kłamstwem skutkiem czego Turcy w ruchu ma­
cedońskim widzą rękę panslawizmu i panbulga- 
ryzmu, czemu zuowu przeczy Sojedinienie, i na 
mocy § 23 i 62 traktatu berlińskiego, żąda ad­
ministracyjnej decentralizacyi, politycznych i na­
rodowych swobód dla Bułgarów i egzaichy buł­
garskiego, któryby mógł zarządzać niezależnie od 
patryarchatu sprawami duchownemi Bułgarów.— 
Poria mianowała już takiego egzarchę, pomimo 
oporu patiyarchy, któty teraz wzywa gc, aby 
wyjechał z Carogrodu do Sofu.

To wszystko daje powód dziennikom sławiań- 
skim do przedstawiania stosunków w Albanii i 
Macedonii w czarnych bardzo barwach. Tak na- 
przykład chorwacki Poeci w artykule pod tytu­
łem „Europejska wojna lub pokój" wzyws Euro­
pę do załatwienia kwostyi macedońskiej, w któ 
rej z< .interesowana jest Bosya, Austrya kierowana 
przez Niemcy i in g lia . Ausiro-Węgry che ałyby, 
zdaniem tego dziennika, podążyć do Solunu, ale 
nie pozwalają jej na to Niemcy idące ręka w rę­
kę z Bosyą.

Z tego zatargu grecko-bułgarskiego, a zarazem 
poniżenia przez. Bułgarów powagi patryarchy eku­
menicznego, skorzystał Bzym dla przeprowadze­
nia ulubionej myśli Leona AIII zjednoczenia ko­
ścioła wschodniego^ za, hodnim. Wpływom rzym­
skim chętnie teraźniejszy patryarcha Joachim IV 
ulega. Widsąc to Bosya, dla złamania wpływu 
katolicyzmu i sparaliżowania zabiegów Austryi, w 
ustawicznych zatargach między egzarchą bułgar 
skim i metropolią carogrodzką, jako opiekunka 
prawosławia, staje po stronie patryarchy, a więc 
przeciw dążnościom narodowym Bułgirów, któ­
rym tak sprzyjała.

N O W A  R E F O R M A Kraków >7 Xntego 1885.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 2 6 lutego

Według Deiennika eolskiego nominacya ks. 
biskupa Morawskiego arcybiskupem lwowskim, 
ma już być dokonaną. O uominacyi biskupa su- 
fragana nic nie słychać.

W naszym wczorajszym telegramie, donoszą­
cym o wyborze do Bady państwa, w miejsce 
ś. p. Tomasza Horodyskiegc, zaszła omyłkc co do 
liczby głosów. P. Adam Gołuchów ski otrzymał 
31 głosów, p. Kornel Horodyski zaś 23. Wybór 
hr. Gołuchowskiego jest ze wszech miar dziwny. 
Samo nazwisko nie wystarcza jeszcze, a raczej 
wystarczać nie powinno do teg o , by sięgać po 
najwyższy zaszczyt obywatelski. Nowo wyDrany 
poseł ż a d n e g o  nie brał udziału w życiu pu- 
blicznem, żadnych dotąd nie położył zasług, ni- 
czem się nie odznaczył i nie dał poznać. Zkądie 
ten wybór? Być może, iż nowy poseł usprawie­
dliwi wybór swój — w każdym razie jest to fakt 
bardzo dziwny.

W dniach ostatnich powiaty, którym z powo­
du zeszłorocznej powodzi zagraża ciężki przednó­
wek, otrzymały z funduszów rządowych następu­
jące kwoty: Mielec, Bohatyn i Wadowice 10.000 
złr., 500 złr. i 4000 złr. na roboty publiczne, 
a 3000, 1000 i 2000 złr. na zapomogi bezzwro­
tne. Powiat żydaczowaki otrzymał 3000 złr. — 
Dalej otrzymały jako zapomogę powiaty: Bochnia 
2000, Jaworów 300, Kałusz 1000, Kraków 3000, 
Nowy Sącz 1000, Nowy Targ 300, Pilzno 600, 
Bopczyce 1000, Budki 1000, Stanisławów (dla 
gminy Dubowce) 280, Tarnów 2000, Tłumacz 
500 a Wieliczka 2000 złr.

Rada państwa.
W iedeń, 25 lutego.

( f f )  Na dzisiejazem posiedzeniu Izby poselskiej 
przedłożył rząd kilka wniosków o budowie kolei 
lokalnych, a między temi projekt do ustawy o 
udzieleniu koncesji towarzystwu lwowsko czernio- 
wieckiej kolei na budowę kolei Lwów-Bawa ru ­
ska, przyczeui skarb państwa przyczyni się do 
kosztów budowy sumą bezzwrotną 9U0.000 złr. 
w akc>ach zakładowych, galicyjski fundusz kra­
jowy sumą 100.000 złr., a miasto Lwów sumą 
20.000 złr. Besztę w kwocie 2,421.000 ma ze­
brać przyszłe Towarzystwo akcyjne. Gdyby kolej 
pomienion. została doprowadzoną do Tomaszowa, 
w takim razie może nastąpić podwyższenie dota­
cji państwowej. Kolej gia być wykończoną w 
I rzeciągu lat dwóch.

Na tern posiedzeniu odbyła się krótka rozpra­
wa o c le  z b o ż o w e m  Powodem do tego był 
wniosek posła B i c h t e r a ,  w którym żąda, aby 
gabinet austro - węgierski porozumiał się z Niem­
cami co do wspólnej ochrony przeciw konku- 
reneyi produktów rolniczych z Ameryki i Bosyi 
W dalszym toku motywowania swego wniosku 
przemawia za zawiązaniem unii agrarnej mię­
dzy Austio - W ęgram i, Niemcami i Fraucyą, 
co mogłoby się stać podstaw ą do utworzenia 
europejskiej unii monetarnej, po czem mowa 
możnaby się spodziewać powszechnej zgody na 
ogólne rozbrojenie.

Poseł F  a 1 m uratrąje przyczynę obecnego prze­
silenia ziemiańskiego w .ibyt wielkiej produkcji i 
twierdzi, że nie tylko rolnictwo ale i przemysł 
należy wziąć w opiekę.

Na wniosek ks. C z a r t o r y s k i e g o  uchwalo­
no zamknięcie dyskusji, dlatego przemawiał 
jeszcze tylko p. F u r n k r a n z  za cłami ochron 
uemi w interesie włościan i za związkiem cłowo- 
handlowym z Niemcami.

Wniosek Bichtera odesłano do komisyii ekono 
miuznej. Besztę spraw bęoącjeh na porządku 
dziennym załatwiono bez rozpraw w drągiem i 
trzeciem czytaniu.

Najbliższe posiedzenie zapowiedziane n - pią­
tek . Na porządku dziennym rozprawa bu - 
dżetowa.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  ukończyła już 
obrady nad projektem do ustawy o zabezpiecze­
niu robotników na wypadek kalectwa i powierzy­
ła referat ks. A l o j z e m u  L i e c h t e n s t e i n o ­
wi, a projekt o zabezpieczeniu na wypadek cho­
roby p. B i l i ń s k i e m u .  Poseł Neuwirth zapo­
wiedział osobne sprawozdanie w imieniu mniej 
szóści komisyi.

K l u b  H o h e n w a r t h a  uchwalił przyjmować 
bbi zmiany i rozpraw wszelkie wnioski komi­
syjne, przy czem wyrsżeno życzenie, aby wszel­
kie wnioski, załatwioDH już w komisyach, pojawi­
ły się co rychlej w Izbie tak, aby jeszcze przed 
świętami Wielkanocnemi udało się załatwiać wszel­
kie projekta, przez co dodatkowa sesya po świę 
tach byłaby zbyteczną.

K l u b  L i e c h t e n s t e i n u  jest zasadniczo 
za i n k a m e r o w a n i e m  k o l e i  P ó ł n o c n e j ,  
nie zgadza się zatem z wnioskiem subk, mitetu. 
W dłuższ ij dyskusji na dwu posiedzeniach prze­
mawiali w tym duchu ks. Alojzy Liechten­
stein i p. Buf, wreszcie według YaUtrlandu, 
na wniosek Z a l l i n g e r a  powzięto następującą 
uchw ałę.

„Klub centrum nie jest w stanie przyjąć pro­
jektu ugody z koleją pułnocną, przedłożonego 
przez aubkomitet komisyi kolejowej, i wyraża 
gorące życzenie, ażeby sprawa ta mogła przyjść 
do załatwienia dopiero w jesieni, w nowo obra­
nej Izbie a to ze względu uzasadnionego, iż w 
czasie tym da się zawrzeć pomyślniejsza ugoda, 
albo ewentualnie nastąpi przejęcie kolei Północnej 
na necz skarbu".

N. fr. Presse w artykule pełnym przewrotno­
ści dowodzi, że u r o c z y s t o ś ć  w e l e h r a d z -  
ką  Polacy chcą vryzyskać na rzecz demonstracyi 
przeciw Bosyi. Idąc za dziennikiem Nord, utrzy­
mywanym z funduszów rosyjskich, ośmiela się 
orgau hegemonów niemieckich twierdzić, iż anti- 
rosyjskie dążności polskich komitetów są dla pań­
stwa bardzo niebezpieczne. Złe duchy zeszły się 
z sobą. Tak samo chorwacka hLboda, odrzuca 
imieniem Starczewiczan zaproszenie do udziału 
w uroczystości święta Metodego w Welehradzie, 
albowiem uroczystość tam a być skierowana prze­
ciw Bosyi. Zarazem oświadcza się to pismo prze­
ciw usiłowaniom przywrócenia osób grecko-pra- 
wosławnych na łono kościoła katolickiego. Ode­
zwa podpisana przez nr. Egberta Belcrediego, 
imieniem jakiegoś komitetu, wzywająca Serbów, 
ażeby przy sposobności uroczystości welehradzkiej 
powrócili do kościoła macierzyńskiego, wzbudziła 
(pisze tiloboda) w kołach serbskich wielki nie­
smak. Serbowie wezmą chętnie udział w jubi­
leuszu Metodego w Bosyi, bo będzie to narodo­
wa, cywilizacyjna, polityczna i religijna uroczy­
stość wielkiego narodu rosyjskiego, uroczystość 
postępu i kultury; w Welehradzie zaś nie mają 
Chorwaci nic do czynienia.

P ditik  twierdzi, iż za czasów gdy Cblumecky 
był ministrem handlu , zawarta została prowizo­
rycznie , lub też zamierzona ugoda z Północną 
koleją, która państwu nie zaoezpioczala ani w czę 
ści tylu korzyści, ile obecna. Wszystko przema 
wia aa projektem. Nawet Scbaffle, kiory ziasztą 
jest jak najgorliwszym zwolennikiem systemu 
ptzejmowania kolei na rzecz skarbu, oświadczył 
osobiście autoiowi artykułu, w Politik zamieszczo 
nego, iż nie uważa za konieczne przejęcie kolei 
Północnej na rzecz skarbu. — Podług Narodu* 
Listy  agituje p. L i e u b a c h e r  gwałtownie prze 
ciw projektowi. P. K u f  chciał zniżyć dywiden­
dę z 105 złr. na 80 złr. Większość komisyi jest 
za projektem, tylko p. T i 1 a c h e r  głosować bę­
dzie z lewicą.

W ciągu obrad sejmu pruskiego nad budżetem 
ministerstwa oświaty wywiązata się ożywiona roz­
prawa, gdy na porządek dzienny przyszła pozy 
cya budżetowa na utrzymanie arcybiskupstwa 
gnieźnieńsko - poznańskiego w kwocie 210.406 
marek.

Dep. dr. J a ż d ż e w s k i  polemizuje z wese- 
rajszą mową ministra oświaty. Mówca dowodzi 
że postępowanie duchowieństwa katolickiego w 
Księstwie nie usprawiedliwia zarzutów, z które- 
mi minister wystąpił na ostatniem posiedzen'U

M i n i e t e r  G o a e l e r  przytacza wyjątki z ga­
zet polakicb, które mają służyć f»kc dowód roz­
szerzonej politycznej agitacyi. „Dzienniki starają 
się utrzymać Czytelników w mniemaniu, jakoby 
z godnością prymasa była połączona pewna wła­
dza polityczna. Kiedy biskup J a n i s z e w s k i  
przedstawiał kardynałowi Ledóchowskiemu piel­
grzymów sławiańskich przemawiał do niego, ja­
ko de stróża wszystkich dyecezyi. W oczach Po­
laków dzierży prymss najwyższą władzę w czasie 
bezkrólewia.

Kiedyśmy w roku 1871 przystąpili do ułoże­
nia modlitwy za cesarstwo nibmicckie, książąt i 
wolne miasta, zawezwaliśmy tak?e biskupów ka­
tolickich do umieszczenia w modlitwach podo­
bnego ustępu. Biskupi uczynili to, a nawet ks. 
Ledóchowski uwiadomił ministra wyznań, iż za­
stosował się do j go życzenia. Później dostaliśmy 
jednak w nasze ręce korespondencją j^go z bi­
skupem chełmińskim i mogliśmy się z ui< j prze­
konać, że modlitwę tę umyślnie w ten sposób 
zmieniouo, iżby się mogła odnosić także ao pań­
stwa polskiego. Korespondencja, którą prowadzo­
no oczywiście w języku polskim, dostarcza na to do­
statecznych dowudów. tt.skup chełmińbki von der 
M anoitt podpisuje się w tych listach przez cz 
i mówi wyraźnie: m j  P o l a c y .  Panowie! Mar- 
witz powiada: my PolacyI*

Ministrowi odpowiada dep. K a n t a k .  Mówca 
dziwi się, że minister, czytając tyle wyjątków 
z dzienników polskich, nie przytoczył tych ustę­
pów, w których dzienniki wzywają naród do 
wytrwania na drodze legalnej. Dop. Kantak 
przyznaje, że prymas miał niegdyś pewne poli­
tyczne prawa, ale dotychczas nie udało się mi­
nistrowi udowodnić, żeby tiadycya tycn praw 
miała prowadzić do rewolucyjnych rozruchów.

Dep. T h i e d e m a n n ,  prezes rejencyi bydgo­
skiej, zarzuca Polakom, że kryją oię ze swemi 
istotnemi zamiarami i w izbie nie przyznają się 
do narodowowej agitacyi, która się krzewi w ks. 
Poznańskiem. Mówca zwraca się do dep. J a ż ­
d ż e w s k i e g o :  „Mówicie panowie, iż nikł wsm 
nie może zabronić modłów o niepodległość wa­

szej ojczyzny. Doorze więc, módlcie się, nie 
przeszkadzamy wam w tern, ale nie możemy po­
zwolić, by się te modlitwy odbywały publicznie, 
i by je następnu powtarzano w dziennikach.

Dep. J a ż d ż e w s k i  zarzuca ministrowi, że 
wiadomości o stosunkach w księstwie czerpie 
z luźnych artykułów dziennikarskich, a częściej 
jeszcze z pokątnych doniesień. Polacy wiedzą 
z doświadczenia, jak rozgałęzionem jest w księ­
stwie szpiegostwo. — Zdarzało się już, że z Po­
znania rozsyłano żandarmów po kościołach para­
fialnych w celu szpiegowania księży podczas 
kazania.

Dep. ks. dr S t a b l e w s k i  stwierdza, że Po­
lacy nie zamyślają o gwattownem oderwaniu się 
od Prus. Postępowau.e władz rządowy-h unie­
możliwia pizywrócenie znośnych stosunków w 
księstwie.

Dep W i n d t h o r s t  nawiązuje swą mowę do 
wzmianki ministra o korespondencyi ks. Leaó- 
chowskiego z ks. Marwitzem „Musieliśmy już 
w parlamencie zganić postępowanie generaluego 
poczmistrza, g ly  wydał rozporządzenie, by na 
pocztac-h przejmowano listy pochodzące z Bzymu 
od ks. Ledóchowakiego. A właśnie wówczas sły­
szeliśmy, ze listy są w Prusiech tak bezpieczne, 
jak biblia na ołtarzu. Dzis więc upraszam p. m i­
nistra, by nam powiedział, w jaki sposób dostała 
się w jego ręce korespondencja biskupa chełmiń­
skiego. Juk długo minister nie przedłoży nam 
tej korespondenoyi, tak długo inam prawo tw ier­
dzić, że niczem nie uzasadniono zarzutów, które 
tu wypowiedziano. Dopiero gdy ją sami zobaczy­
my, będziemy się mogli przekonać, czy nie zda­
rzył się znowu jakiś błąd w tłumaczeniu. Mini­
ster przytacza słowa biskupa Marwitza, w których 
on się przyznaje do narodowości polskiej. Jest to 
doprawdy oliropnem, jeżel. ktoś sam się nazwie 
Polakiem. — Jeden t  Marwitzót: Polakiem. — 
Ten czcigodny starzec woiył w całem swojem 
życiu dowodj, _,ak pęjmuje obowiązki wobec 
króla i ojczyzny. Żelazny krzyż błyszczy na jego 
piersi. A więc to był Polak, który tak walczył i 
cierp a ł, który spełnił to wrzystko, czego król i 
ojczyzna mogą zadać. Nie znam dziejów rodziny 
Marwitzów, (ks. Stablewski: Jego matka nie u- 
miała po niemiecku) a więc i on może być Po­
lakiem. Panowie! Wolno n,. z tego wysnuć wnio­
sek , że Polacy nigdy się nie ociągali z wypeł­
nianiem obowiązków. Brali oni udział w ostatnich 
wojnach, a często szlf w pierwszy ogień. Czyż 
mam wymieniać pobojowiska w Austryi i F ran­
c j i ,  na których Polacy walczyli w pierwszych 
szeregach. Jeżeli nie wierzycie, zapytajcie o to 
feldmarszałków. Jeżeli w domu Polacy także 
pełuią swe powinności, płacą podatki i żyją jak 
spokojni obywatele, to po cóż nam pytić, czy 
który z nich nie pragnie odbudowania Polski. 
Nie mamy prawt ganić tych uczuć, jak długo 
nie przedsiębiorą oni żaanych prawem zabronio­
nych czynności. Gdybyśmy ganili te uczucia, za­
chwialibyśmy tern sam 'm podstawę własnych 
narodowych ucznć. Jeżeli jesteśmy dumni z na­
szej narodowości, umiejmy ją uszanować u dru­
gich." — W końcu wykazuje mówca, jak to już 
uczynił ks. Stablewski, że walka kulturua przy­
czynia się tylko do rozbudzenia tern gorętszego 
patryotyzmu w Polakach.

Baz jeszcze zabiera głos dep. T i e d e m a c n ,  
by wystąoić przeciw Polakom ze znauemi zarzu­
tami. je  dop. fi a n t a k : , Z arzu ca ją  nam,
że nie postępujemy otwarcie. A jednak mgdyśmy 
8 ę nie kryli z naszemi zamiarami. Podezas obrad 
nad ustawą o dozorze utkolnym w r. 1872 po- 
wti działem ie  je s^ /iry  poddanymi pruskimi, ale 
mamy nietykalne prawo b jć  i zostać Polakami. 
Jest to zresztą całkiem naturalne, że nie zrzeka­
my się nadziei odbudowania ojczyzny. Istnieje 
wyższa potęga, która rozstrzyga o losach i o przy­
szłości narodów. Takie zajmujemy stanowisko, 
takie są naue nadzieje*. Izba uchwala pozycję 
budżetową według wniosku rządowego.

Ruskij lnualui, organ ministerstwa wojny, za­
przecza pogłoskom w dziennikach o zamianie pe­
wnej litsUy pułków draatńsLifh na lekko-kawa- 
leryjsiEH Lazarów i dłanów.

P a r l a m e n t  a .n g iu fiisk i uchuslił na wmo 
aek Gladswma przystąpić bezzwłocznie do obrad 
nad w abikiem  S . L a f f o r d a  N o r t h c o t e ,  za­
wierającym uugsne dla rządli. W ciągu dyskusyi 
oświadczył Gladstone. że rząd nie miał zamiaru 
wycofać wojsko z Sndaua po żabciu Chartum.— 
Ministerstwo miało na myśli jedynie n i e z a w i ­
s ł o ś ć  S u d a n u  w o b e c  E g i p t u .

Coraz częściej dają się słyszeć głosy o zmianie 
gabinetu angielskiego. Konserwatyści porozumie­
wają się z lordem Aigyle, Goscheuem i innymi 
członkami pąrtyi liberalnej w celu utworzenia ga­
binetu koalicyjnego. Zgodzono się na energiczną 
politykę zewnętrzną i na stanowcze wystąpienie 
przeciw zamachom radykalistów na własność ziem­
ską. Oświadczenie Gladstona, iż rząd nie miał za­
miaru wycofać armii angielskiej z Sudanu narazi­
ło rządowi stronnictwo radykalne, które postano­
wiło głosować za wnioskiem nagany.

Obs^rcer pisze o przesileniu miuisteryalnem: 
„Zmiana gabinetu stała się dziś nieodzowną. J e ­
żeli jednak w stronnictwie lineralnem znajdą się 
nowi mężowie stanu, odbudowanie gabinetu li­
beralnego będzie rzeczą możliwą. Program no­
wego gabinetu powinien obejmować stanowcza i 
jawną politykę na zewnątrz, zwłaszcza w spra­
wach egipskich, energiczne prowadzenie rozpo­
czętej wojny, szybkie wykonanie ustawy o no­
wym podziale okręgów wyborczych, a wreszcie 
rozpisanie nowych wyborów. Do wykonania tego 
programu potrzeba jednak, by Gladstone uh czas 
jakiś dobrowolnie ustąpił. W przeciwnym razie 
będzie stronnictwo liberalne musiało zrzec się 
w. id: y n i rzecz konserwatystów "

Z Kairu donoszą, te  jeden z przyjaciół G o r- 
d e n a otrzymał w tych dniach lis t , wysłany 
z Chartum 14 grudnia. W liście tym pisze Gor­
don: „Wszystko się skończyło. Oczekuję kata­
strofy w przeciągi dni. Nie przyszłoby do 
tego. gdybjr mnie moi rodacy dokładniej byli po­
informowali o swych zamiarach. Zegnam się 
z wszystkimi".

Wychodząc; w Brukseli Moucement Glogra- 
phigue dOŁoai, ie  nowe państwo na zschodnio- 
afrykańskiem wybrzeżu będzie miało monarchiczną 
formę rządu i otrzyma nazwę k r ó l e s t w a  E o n -  

o. Siedzibą mibieUrrtwa tej nowej monarchii
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'będzie Bruksela. Stanley ma zostać wicekrólem 
nowego puństw-t.

r o if i k a
K r a k ó w ,  26 lutego 

W Muzeum techn.-przem. odbył się w sobotę
d. 21 b. m. od godziny 12 — 1 wstępny wykład 
publiczny dra D aniela W ierzbickiego o „N sjnuTszej 
M eteorologii” , po którym  nastąpi kilka dalszych pre- 
lekoyj o tym  tak w ażnym  przedmiocie, popartych 
dośw iadczeniam i na najnow szych przyrządach. We 
w stępie zastanaw iał się prelegent nad zi aczeoirm  
m eteorologii, zw rócił uw agę na w ażność przyrządów 
do m ierzenia zm ian tem peratury  i podał w krotno­
ści h istu ryą ciep łom ierza; wreszcie ok raślił flukm a- 
cye, jakim  podlega ciepłota atm osfery, otaczającej 
naszą ziemię. Odnośnie Jo K rasow e illw strował te 
zm iany m eteorologicznem i kartam i tutejszego obser- 
watoryum , które od r. 18 2 6  przedstaw iły  dokładny 
obraz rysunkow y m aksim ów  i minimów, jako też 
średniego stann miejscowej ciepłoty.

Loterya fantowa Urządzona w ostatnią niedzielę 
w sali redutowej na rzeoz krakow skiego Tow arzy­
stw a D obroczynności, pow iodła się nadspodziewanie. 
D ochód w y n o si: za 1700  losów po 20  c t , z któ­
rych  każdy piąły w ygryw a, 34 0  z łr ., za bilety w ej­
ścia po 10 ct. 22  z łr.; z ofiar złożonych przez, do 
broozynne osoby n» rzeoz T ow arzystw a 2 4 7  złr. 30 
ot. Ogólny zatem dochód 6 0 9  złr. 8 0  ct Gdy zas 
w ydatki na opłatę m uzyki, urządzenie, oświetlenie, 
itd . wynoszą tylko 4 3  złr. 30  o t., pozostaje jako 
czysty dochód 5 6 6  złr.

T ak pomyślny w ynik loteryi, zawdzięczyć należy 
przedew szystkiem  dostojnej prezesowej nam  Tow. 
D obr. JW . hr. Adamowej Potockiej, która cnłem 
przegotow aniem  i urządzeniem  lo teryi zająć się ra­
czyła, dalej Szanow nym  Damom, które się zajmo­
w ały zbieraniem  fantów, sprzedażą losów i w yda­
waniem w y granych ; J  . delegatowi h r Badeniem u 
który bezpłatnem  dozwoleniem sali redutow ej, wy 
datki na urządzenie loteryi zuacznie zm n ie jszy ł; tym 
dobroczynnym  osobom, które hojnemi aatkam i fu n ­
dusz zebrany znacznie powiększyły, wreszcie Szauo- 
wnej Publiczności, która ruzkupieniem  w szystkich 
losów dopom ogła do osiągnienia zamierzonego celu, 
Tym w szystkim  Osobom w im ieniu Bady ogólnej 
Tow. Dobr., oraz w im ieniu starców , kalek i dzia­
tek  pod opieką Tow arzystw a D obroczynności zosta­
jących, sk łaaam  serdeczne Bóg zapłać !

Dr. Władysław Ściborowski 
Prezes Tow Dobr.

Tania kuchnia, której zarząd wzięły w swe ręce 
panie fcrikow skie, rozw ija się nader pomyśln;e, 
dzięki ofiarności w spierających tę tak pożyteczną in- 
sty tueyę Lokal taniej k u c h n i, przy ulicy św . To­
m asza, podzielony na dw a oddziały, osobny dla męż­
czyzn, osobny dla k o b ie t, odzna za się m iłą  sch lu­
dnością i czystością. Wchodząc, dostaje się bilet na 
obiad za 10 inb 20  c t., za zw rotem  którego gospo­
dyni w suw a z kuchui przez okienko obiad, przyrzą­
dzony czyuto i sm acznie, sk ładający  się zazwyczaj 
z rosołn z p łatkam i, grochem  itp  , pieczeni z kaszą, 
jarzyną lub fciemn^akami i trzeciej jakiejś potraw y 
np. łazanków , mi-karonu itd. Role gospodyń objęty, 
jak wyżej nadmieniono, panie nasze. P rzysłow ie m ó­
wi: „Kto rychło  daje, dw a razy daje” , w tym wypad 
ku należy je zmieu ó : „Kto uprzejm ie daje, dw a ra ­
sy daje” , zważywszy ja k  am bitni biedacy odoauwaliby 
n iech ę tn ą , p ła tną  u s łu g ę , dająoą im Uoznć uh uę- 
d z ę ; tem  więcej więc zasługuje  na uznanie myśl 
podjęta przez nadobne gosposie, Czuwania nad po­
rządkiem i obsługą w taniej kuchni. Oby ta dobro- 
czynua instytuoya rozw ijała się jak najlepiej, czego 
wobec dzisiejszego jej stauU spodziewać się należy.

W g im n a z ju m  III w K rakow ie rozpocznie s :ę 
egzam in dojrzał-ści co do części piśm iennej dn. 2 
m arca, a co do części ustnej dnia 10  m arca b. r. 
ALimryeuoi m ający pozwolenie sk ładan ia  egzam inu 
w tegorocznym  term inie m arcowym , winni przedsta­
wić się dyrekeyi rzeczonego g 'm nazyum  d. 1 mar- 
cb b. r.

Ks. biskup Seweryn morawski m ianow any zo- 
s ta t r z y m s k o - k a to l ic k im  arcybiskupem  lwowskim

Papiei Leon XIII podług telegram ów  otrzymanych 
z Rzymu przez dzienniki londyńskie (Daily Chroń.) 
jes t cierpiącym , a przed paru dniami ułożyć m iał 
testam ent.

P. Józef RogOSZ znany pow ieściopisarz, autor 
skonfiskow anych w Krakowie i Lwowie „Motorów 
życiau, bawi w naszem mieście.

Dr. Józef Kremer otw orzył W K rakow ie kance- 
laryę adw okacką

Jozef hr. Drohojowski zam ieszkujący w gm achu 
teatralnym  we Lwow ie, zosta ł tknięty paraliżem  i 
znajduje się w wielkiem niebezpieczeństwie.

Deputacya suplentów czeskich i niem ieckich z 
P rag i, w ięczy la  w tych dniach m inistrow i oświaty 
m rm oryał o sm utnem swojt-m położeniu. M inister 
odpow iedział, że już od daw ua zajm uje się tą  spra 
wą, je .inab ie  dla b raku  funduszów nie mógł on do­
tąd skutecznie zaradzić złem u. D ziś, kiedy kom isya 
budżetow a przyjęła jednom yślnie znaną rezolu yę na 
korzyść snplentów , spodziewa się m inister uzyskać 
w jak  najkrótszym  czasie potrzebne po tem u środki, 
„by znaczną liczbę starszych suplentów  módz m ia­
nować profesorami.

Wieczorek pp. Paderew skiego i Górskiego odbę

dzie się w poniedziałek dn. 2 m arca w sali T ow a­
rzystw a muzycznego przy placu Szczepańskim  o go­
dzinie 8  wieczorem. Ł askaw y w spółudział przyrzekli 
pp Adamowem i O strow ssi. P rogram  wieczorku jest 
n a s tęp u jący : 1 ) K w artet na  fortepian, skrzypce, a l­
tówkę i wiolonczelę, B rahm sa. 2 ) A ndante i F inale  
z koncertu W .eniaw sk:zgo, wykona p. Górski. 3 ) a) 
N octurn C moll C hopina, b) Faschingschw an S chu ­
m an n a , c) W ędrow ne pieśni Paderew skiego, w yko­
na p. Paderew ski. 4 )  a) R om ans S w endsenu , b) 
Mozur Zanuckiego, p. Górski Bilety nabyw ać m ożna 
w Tow. muzycznem po 1 złr.

Program pierwszego wieczoru m uzykalnego, m a­
jącego się odbyć w sobotę w kasynie powszechnem 
krakow ., pod kierunkiem  p. W iktora B a rab asz ., 
jest n a s tę p u ją c y : M endolsołiD . P ieśń  m yśliw ska,
W achn ian in , Po  morju (obór męski), C hop in : Noc 
tu rn , M oszkow ski: T arantella (odegra na turtepianie 
panna H elena Szancer), H alev y : A iya z „Żydówki" 
(odśpiew a pan i G rzym alska), Haertel: Serenada (k w ar­
te t męski solo), S -h u m an : W arurn? L isz t: tłapso- 
dya (p. S z a n c e r) , A b t: D ie Kuhe (k w arte t solowy 
męski), Moniuszko : D um ka ze „S trasznego dw oru", 
N ow akow sk i. Tęsknota (p. G rzym alska), G rieg : 
Poznanie kraju  (chór m ę s k i, bary ton  solo z tow a­
rzyszeniem  fortepianu).

Poranek m uzyczny Odbędzie się w niedzielę w 
zakładzie p. Em ilii Salom ońskiej. P oczątek  o godzi 
uie 12.

Koncert drugi hr. Zichego na  dochód B ratniej 
Pomocy uczniów CJuiw. JagieU ., odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 1 marca.

Na benefin dobrze z&słnż >nej scenie polskiej a r ­
tystki p. Antoniny Hoffmanowej, odegrany zostanie 
w przyszłą sobotę dram at Szujoziego „Śm ierć W ła ­
dysław a 1V“ , u tw ór p o ra ź  pierwszy m ający tu  ujrzeć 
blask  k ink ie tów ,—  i nigdzie nie g rany za życia au ­
tora, który naw et d rukując tę swoją pracę, zastrzegł 
by ł sobie, i i  bez osobistego porozum ienia się z nim 
w ystaw iać dram atu  niewoluo, z czego wnosić można, 
iż nie uznaw ał go za rzecz w zupełności odpow ia­
dającą Wymaganiom sosny.

W ubiegłych la tach , benensowe w idow iska pani 
Hoffmanowej były uroczystościam i tea traluem i, ze 
względu, iż artystka dok ładała  starań , aby scenie 
przyswoić arcydzieła literatury  dram atycznej polskiej. 
U lubionym  dram aturgiem  był dla a rty stk . Ju liu sz — 
a jej staraniom  zaw 'zięczyć należy wystaw ienie tak  
zw anych „pcśm ifj!:iych“ jego u tw orów : „N iepopra­
w nych" i „ho rsz ty ń sk iag o " . Dziś czasy się zmie­
niły . Ognisty duch i genialny  polot fantazyi S ło ­
wackiego, ustępuje przed historyozofią i po lityką: 
a rty s tk a  zm ieniła swój gust. Ceniąc z W u g i położo­
ne w przeszłości, publiczność niezawodnie licznie 
przybędzie na benefis arty stk i, —  nie życzymy jej 
wszakże owej zm iany gustu  — i wyznajem y, iż 
wolelibyśmy widzieć panią Hoffman, bodaj juku zna­
kom itą Idalię,

Bolesław Ładnowski na benefisowem swoj im 
przedstaw ieniu w W arszawie z okazyi 2 5  rocznicy 
pracy w zawodzie scenicznym , gorąco by ł przyjm o­
wany przez publiczność A rtysta w ypow iedział nie- 
słyszaną tam  na publicznem  przedstaw ien iu  im pro- 
wizacyę z „D ziadów ", poczem otrzym ał od literatów  
w arszaw skich wienieo laurow y, or»z prez«nta od 
publiczLOŚui brylantow e spinki i szpilkę zło tą  z ro­
zetkam i. Artyści scen lw ow skiej, krakow skiej i po 
zoańskiej, nadesłali gratu lacy jne telegram y — lecz 
najw iększym  hołdem  dla ta len tu  artysty było um yśl­
ne przybycie do W arszaw y i wzięcie udzia łu  w w i­
dow isku H eleny M odrzejewskiej, w itanej i żegnanej 
z entuzyazmem.

Wieczorek Kopernika. Uczniowie lwowskiej po­
litechniki, podobnis jak  młodzież akadem icka święci 
rocznicę śm ierci Adams, obohodią corocznie uroozy- 
stym  wieczorom pamięć M ikołaja K opeiaika . W 
tych dniach obchodzono 4 1 3  rooznicę. U roczystość 
rozpoczął pięknem  przemówieniom prezes B ratn iej 
Pom ocy politechników  p. P lu tyński. K ilka słów  z 
ttg o  przem ów ienia warto p rzy toczyć: „N azyw ają nas 
pionieram i cywilizacyi i to w łaśnie powinno być dla 
nas bodźcem do ścisłego i sum iunnegó w ypełniania 
obowiązków i do w ytrw ałej p racy, k tó ra  krajowi 
przynieść pow inna korzyści Jako  przedstaw iciele 
postępu, myśmy zw alczali ju ż  średniow ieczne prze­
sądy, m ’ęazy nam i nie m a ju ż  różnicy stanów, wszy 
scy  jesteśm y rów ni, w szystkich łączy braterstw o i 
koleżeństw o".

P o  doskonałych p rod u k c jach  wokalnych i in stru ­
m entalnych, nastąp ił oduzyt o K operniku wypuwie 
dziany przez p. Feldateina, nader sym patycznie wy 
słuchany . Chór „L u tn i" uzyskał g łośne oklaski za 
odśpiewanie k ilka  pieśni. W ieczorek zakończył się 
przem ówieniem  uw ielbianego przez uczniów profe 
sora politechniki p. Zajączkowskiego, który wzywając 
młodzież do jedności i w y trw ałości w pracy, przy­
pom niał wielki a tak  konieczny wobec dzisiejszych 
prądów aksiom at, iż m łt dzież polska zanim myśleć 
zacznie o uszczęśliw ianiu ludzkości, pracow ać po­
winna i dążyó do uszczęśliw ienia w łasnego narodu.

Zmarli. W Sam borze zm arł L udw ik  Berezowski 
profesor g im nazja lny , człowiek zacny i zdolny.

W Lublinie zm arł Ferdynand  Sierzputow ski, uficer 
wojsk polskich z 1831  roku, obyw atel ziemski.

W  Słobodzie m ag u rsk ie j zm arł F eliks Szreuiaw i 
Lipski, żołn ierz polski z i8 6 3  r., wychodźca.

K atarzyna z Nowakow skicb K ańska, żona byłego 
adw okata, zm arła  w Krakowie w 60  roku życia

Miasteczko Ruda podług telegraficznych donie­
sień z Z araw na. stało się 2 8  bm. pastw ą płom ie­
ni. Sto dw adzieścia rodzin jest bez dachu i poży.

w ien ia ; w .-yBłko zgorzało do szczętu. Odniesiono 
się telegraficznie do W ydziału krajow ego o udziele­
nie zapomogi, która też została w ysłaną.

Słoboda rungurska. 24  lu tegc, W niedzielę od­
prowadziliśm y na miejsce wiecznego spoczynku zwło­
ki śp. Feliksa L ipskiego, zm arłego w 4 6  roku życia, 
żołnierza z 1 8 6 3  r. i wycnodźcy politycznego. Po 
ciężkich losu kolejach przebytych na tułaczce w 
M ołdawii i T urcy i, „m arły znalazł się w 1872  ro­
ku wGalicyi. Początkow o tru d n ił się gospodarstw em  ; 
później zaś p rzy ją ł obow.ązki pełnom ocnika w S ło­
bodzie rungursk iej u  p. W olfartha. Zm arły był 
człowiekiem zacnym  i ntbsłychauej skrom ności. Szcze­
ry  żal liczuych przyjació ł i kolegów zostaw ił po so 
b ie ; m iejscowe przedsiębiorstw a, rękodzielnicy i ro­
botnicy złożyli na trum nie w ieńce i droższe od nich 
łzy  i łkan ia  w szystkich, którzy przym ioty zm arłego 
poznać i ocenić umieli. P okój jego pamięci.

„Na własnym  drucie" otrzymuje Prpeyląi  taki 
telegram  : „W  i e d e ń 25  lutego. Podana przez dzien­
niki lw ow skie w iadomość, iż nastąpiła już nomina- 
cya ks. b iskupa  S ylw estra Sem bratow iozą metropo 
litą  lw ow skim , a ks. Ju lia n a  P ełesza, biskupem  sta­
nisław ow skim , jest przedw czesną i wysooe n iew ła­
ściwą. Zasięgałem  inform acyi w sferach kom peten­
tnych i otrzym ałem  odpowiedź, że w prawdzie nomi- 
nacya ta ma ju t  niebaw em  być ogłuszoną, dotąd 
jednak, ponieważ ogłoszoną nie jest, przeto tem  s a ­
mem antycypow aną być uie pow inna".

Szczęściem jeszcze, że „kom petentne sfery" nie 
uczyniły telegrafującego odpowiedzialnym za „w yso­
ce n iew łaściw e a n t y c y p o w a n i e "  innych dzien 
nikcw .

Ż yw e  szyldy. Jed en  a lw uw skich kraw ców , na 
wzór paryskich kolegów, chcąc „wejsó w  m odę", 
n i.ąd za  się w następujący sp o só o : W yszukuje on 
młodzieńców —  w guście  F ikalskioh —  którzy po­
siadają rozległa stosunk i tow arzyskie, chociaż fundu­
sze ioh są  bardzo skrom ne. Takim  młodzieńcom kia- 
wiec daje garderobę na kredyt, obow iązując się d ług  
um arzać w m iarę nastręczano klienteli. P om ysł ten 
okazał się praktycznym  t g jy j  reklam ow i F ikalscy 
popierają kraw ua nader gorliw ie  i lic z la  klientów  
jego w zrasta. Pew ien  i  tych rcklam istów  m a uie- 
tylko garderobę , ale naw et i gotew iznę w umówio 
nym prooenoie dostaje. R r e e z t 1. w Krakowie daw no 
już jest, czasem naw et pomimo woli krawców p ra ­
k tykow aną, t?ayi rhyteozno ilość takich „żywych 
szyldów" w cale nie je s t im pożądaną. M łodzień­
cy ci zwani we Lw ow ie F ik a lsk im i, w Krakowie 
zowią się „M arm urkam i".

Ucieczka przed żoną. B ył sobie niejaki W eldon, 
Anglik, Który niedaw no zbiegł z kraju . N ależał on 
do rzędu ludzi spokojnych, uie popełn ił żadnego 
przestępstw a, a polityką zajm ow ał się zaledwie raz 
aa  dzień po obiedzie, przy czarnej kaw ie Człowiek 
ten dokonałby też niezawodnie w spokojn żywota, 
gdyby nie pew na okoliozność. W eldon m ia ł żonę 
W edług wieści ogóluej, kobieta to b y ła  p iękna jak  
anioł, jak  uzatan zła I  W eidon uoibkł od n iej... 
U oiebł z granic A nglii, rozkdiaw szy bankierow i 
swemu w ypłacać opiezozonej ty siąc  funtów  rocznyoh 
alim entów . Lecz p iękna pełuw ica nie poprzestała 
na  teoretycznych praw ach do sw tgo  m ałżonka i 
zw róciła się Jo  sądu  i  zadaniem  o zmuszenie męża 
do wspólnego pożycia. Sąd w ydał odpow iednią re­
zo lucję . R ezo lucja  w szakże nie m iała  odpowiednich 
następstw , gdyż m ałżonek w olał raczej rozstać się 
z ukochanym krajem , e u ii .l i  połączyć się z m ałżon­
ką. Pan i W eldon nie da ła  jednak i w tym w ypad­
ku za w ygranę, i pow tórnie zażądała od sądu, aże­
by m ałżonek jej i z zagranicy został s iłą  dostaw io­
nym. N a szczęście W eldona, podobny w fpadek  nie 
zosta ł przew idzianym  w umowie o w ydaw aniu 
zbiegłych.

oić dyw idendy, a trzeba zaciągać nowe pożyczki, 
aby zdobyć środki do w ysyłan ia  nafty po za g ran i­
ce Rosyi. Aby grożącą katastrofę przyspieszyć, To­
w arzystw o naftowe am erykańskie zniży cenę nafty 
w ysyłanej do Rosyi, N iem iec i Austryi choćby ze 
szk o ją  w ła s n ą . by tem zm usić prodnoentów rosyj 
ekieb do układów z Am erykanam i. Łatwo można 
przewidzieć, że w śród tak ich  w arunków  walki kon­
kurencyjnej p rzem ysł galicyjski czeka bardzo trudna 
d o la ; jednak  położenie Galicyi w środku E uropy, 
obfitość źródeł g łębosich  świeżo odkry tych , racyo- 
nalna podstaw a przem ysłu tak  w górnictw ie, jak w 
desty larn iach  i pew na życzliwsza opieka rządu, o 
co ub iega ła  się delegacja  w W iedniu , zdołaj? naf- 
ciarstw o galicyjskie obronić od groźnego przesilenia.

C ło  ochronne W Austryi. W edług dzienników 
w iedeńskich i peszteńskich odbywają się obecnie w 
W iedniu narady w spólnej austro-w ęgierskiej konfe­
ren c ji iłow ej. Min sie r handlu  hr. P . Szechenyi ba- 
w'if w łaśn ie  w W ied n iu , m ia ł d łuższą audyenoyą 
u cesarza , naradzał się szczegółowo z m inistrem  
wspólnym spraw  zagranicznych Kalnokym, z m ini­
strem  handlu  br. P ino , oraz z 3zafam sekcyi Szo ■ 
gyenym. Ze strony W ęgier udali się na tę  konfe- 
rencyą M atlekowics i M ihaloyics. Z tego w idać, iż 
chodzi o porozum ienie się i zaprow adzenie stosow ­
nych środków  ochronnych z powodu ce ł zaprow a­
dzonych już w N iem czech, a zamierzonych w e F r m -  
cyi. Nowe e ła  w Austro- W ęgrzech m ają być n a ło ­
żone na tow ary obce, nietylko przem ysłow e, pocho­
dzące z Francy! i N iem iec, ale i rolnicze ze wsohodn

Że oba m in isters tw a zgodziły się już na zasadę, 
w ynika z odpowiedzi m in istra  w ęgierskiego w Sej 
mie, k tó rą  przed k ilka dniam i podaliśm y praw ie do­
słow nie.

N a  obecnej konferencyi chodzi zapew ne już tylko 
o szczegóły tak  oo dc rodzaju  towarów, jak co do 
wysokości opłaty cłuwej.

Składki. W  A dm in istrac ji N o t "j Reformy dla 
ojca obarczonego 7  dzieci i eh rrą  żoną z mżyli: 
Zenon Lew icki 3 *łi . , B. S. z P n ew o rsaa  5 złr.

R ep tw duar t e a t i a ln y

W  sobotę 28  g o : „Śm ierć W ładysław a IV " dra 
m at historyczny w 5  aktach, Józefa S zu jsk iego , 
po raz pierwszy. Benefis A ntoniuy Hoffmannowej.

W niedzielę 1-go m arca : „Śm ierć W ładysław a 
1 7 " , d ram at historyczny w 5 aktauh, Józefa Szuj 
sk ieg o ; po raz dragi.

Dział ekonomiczny.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prvw-dj,e.'

Wiedeń, 26 lutego B.skup krakowski ks Albin 
Dunajewski, biskup przemyski Solecki i admini 
stratoi kapituły tarnowskiej ks. Gwiazdoń, zło 
żyli dziś wizytę galicyjskiemu referentowi w mi­
nisterstwie oświaty, radcy dworu Gniewoszowi.

Wiedeń, 26 lutego. Konferencya biskupów ob­
radowała między ranemi nad kwestyą święcenia 
niedzieli. Pobobno biskupi zamierzają ułożyć swe 
uchwały w memorandum i wręczyć je cesarzowi 

Wiedeń, 26 lutego. Komisja rainisteryalna dla 
sprawy wydziałów lekarskich udała się dziś do 
Pragi. Przedstawiciel rządowy otrzymał polecenie, 
ażeby przy tej sposobności zbadał stosunki po­
jemności i obszaru czeskiej akademii technicznej 
i. budynku państwowej szkoły przemysłowej

(Z  biura »ore$pondencyjmgo.)
Wiedeń, 2 6  lutego W komisyi budżetowej Izby 

panów”8kładał wczoraj ks. C z a r t o r y s k i  refe­
rat o projekcie do ustawy o budynku dla gimna- 
zyum na Nowem mieście w Pradze; projekt przy­
jęto bez zmiany. Referent wniósł przy tej spo­
sobności rezolucyę, ażeby wezwać rząd dc wy­
budowania własnych budynków dla wszystkich 
szkół średnich, które dotychczas wynajmowały 
dla siebie lokale.

J ł r .  B e 1 c r  e d i oświadczył, iż nie zgadza się 
z tą rezolucją, gdyż w.ele z istniejących obecnie 
szkół średnich nie odpowiada swemu zadaniu i 
dlatego trzeba je będzie wcześniej lub później 
rozwiązać; byłoby przeto niekorzystną rzeczą bu­
dować dla nich własne gmachy. Uwagi te nie 
odnoczą się do miasta Plagi jak to hr. Belcredi 
wyraźnie zaznaczył. Wskutek tego zarzutu cofnął 
referent swą rezolucyę.

W iedeń, 26 lutego. Komisya kolejowa achwa' 
lita 17 głusaui przeciw 15, rozpocząć szczegółoj 
wą rozprawę nad projektem ugody z koleją Pół­
nocną

Dubrownik, 26 lntego. Arcyksiąże Rudolf wraz 
z małżonką przybyli do Lacromy, gdzie ich po­
witał namiestnik Joranowics, starosta i naczel­
nik gminy. Pogoda była przecudna. Wieczorem 
miasto błyszczało od świateł, a wiele domostw 
było przyozdobionych przezroczami i świetlnemi 
napisami W przystaniach i na górach świeciły 
do późnej nocy ognie bengalskie i spalane były 
rakiety. Tłumy ludzi zalegały nlice.

Dubrownik, 26 lutego. Przybył tu arcyksiążę 
Rudolf ze żoną o godzinie 8 rano, przyjęty przez

ny wczoraj przeciw przywozowi nierogacizny z 
Auatro-Węgier, w celu zapobieżenia zawleczeniu 
zarazy pjbkowej i racicowej.

Paryż, 26 lutego. Izba przyjęła 316 głosami 
przeciw 175 podwyższoną taksę, przeto cło p rzy ­
wozowe od zboża wynosić będzie ogółem trzy 
franki. Przyjęła Izba również cło w wysokości 6 
fr. 60 c. od zboża przywożonego z enropejsuich 
przystani, ale sprowadzonego z po za Europy.

Berlin. 26 lutego. Izba poselska zezwoliła na 
płacę dla prof. Schweningera w imiennem głoso­
waniu 199 głosami przeciw 149. Centrum, n i e ­
miecko - wolnomyślna partya i Polacy głosowali 
przeciw.

Paryż, 26 lutego. Rząd wynajął znowu kilka 
parowców dla przewozu węgli i żywności do Ton- 
kinu.

Paryż, 26 lutego Pewne indywiduum, nazwi­
skiem Balthaaar, napadło na Quai d’Orsay na mi­
nistra handlu Ronviera, gdy wyszedł z parlamen­
tu i uderzyło go silnie dwa razy pięścią. Rouviev 
instynktownie, kopnął mocno dwa razy nogą na­
pastnika i powalił go na ziemię. Balthasar jest 
dalekim krewnym Rouviera i napastował go już 
od dłuższego czasu, żądając pieniędzy lub posa­
dź. Balihasara uwięziono

Paryż, 26 lutego. Rada municypalna przyjęła 
52 głosami przbciw 2, mocje ganiącą przedsię­
wzięcia rządu w polityce kolonialnej, dające wi­
doki dopiero w dalekiej przyszłości. Prawica po­
wstrzymała się od głosowania, Dalsze wnioski 
zostały jednogłośnie przyjęte. Morya wyraża sym- 
patyę dla żołnierzy i marynarzy.

Rzym, 26 lutego. Po załatwieniu wniosku co 
do wotum nagany, postawionego przez North- 
cotea wywoła Maucini w Izbie dyskusję nad 
polityką zagraniczną.

Rzym. 26 lutego. W poniedziałek odbędzie 
się u sekrefarzb stanu Jacobiniego objad na cześć 
ciała dyplomatycznego.

Londyn, 26 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Capstadt, iż komisarz angielski w Damaralandzie 
Palgrawe, odbył z tamecznymi naczelnikami ple­
mion konfereneye, w której oświadczyli, iż chcą 
uznawać zwierzchniczą władzę rządu angielskiego.

Kair, 26 lutego. Oddział Brackenbury ego prze­
był dnia 21 b. m. do miejscowości odległej o 40 
mil od Abuhamed. Przechodzi! przez miejsce, 
gdzie zamordowany został pułkownik S tew art; 
tu znaleziono karty wizytowe Stewarta i różne 
papiery konsulów, między innemi konsula serb­
skiego. Brackenbury nakazał zniszczyć posiadłość 
głównego sprawcy morderstwa.

Shanghai. 26 lutego. Krążą pogłoski, iż admi­
rał Courbet obsadził wyspę Poo-Too na zacho­
dniej stronie od Chusan i powraca do Formozy.

łCiin * telegrafton e.

P rzyszłość przemysłu naftowego. Za niektó­
rym i dziennikam i niem ieckim i lub  w prost n a  pod­
stawie i nform acyi z Kołomyi podały  uiektóre dzien-1 w ład ze  i w ita n y  ra d o śn ie  p rz e z  lic zn e  t łu m y  lu-
niki krajowe mylną wiadomość, jakoby p. C bam -|du . Piętnaście m łodych  dziew cząt, po większej
bers, reprezen tan t am erykańskiego Tow arzystw a na 
itowego „S tandard  Oil Comp." u k ła d a ł się w Ko­
łom yi z producentam i naszym i o utworzenie kartelu  
w celu wspólnej w alki z naftą kaukazką.

W edług Górnika p OhamberSj inżynier w służ­
bie Tow arzystw a „Aome Oil C om p.", bada ł na miej­
scu w arunki przem ysłu naftowego na Kaukazie, a 
po drodze z pow rotem  zw iedził R um unią i oaolice 
naftowe K ołom yi, lecz uie m a żadnego pełnom o­
cnictw a do jakiohkolw iek układów .

W edług  jego zdania głów ny producent k an lazk i 
N obel i z nim  inni w B aku nie zdołają dłużej jak 
rok kontynuow ać swego przem ysłu  w edług  dotych­
czasowego planu, zwłaszcza, że nie m a z czego p ła

części w strojach narodowych wręczyło arcyksię- 
żnej Stefanii bukiet kwiatów, a w drodze do kate­
dry, sypały kwiaty przed parą dostcinych gości, 
którzy zwiedzili katedrę i inne kościoły i udali 
się o godz. 10, wśród nieustannych owaoyj ua 
okręt „Miramare", który odpłynął ku zatoce ko 
tarskiej.

Darmstad, 26 lutego. Minister spraw wewnę­
trznych Finger oświadczył w Izbie niższej, iż 
kwestya obsadzenia na nowo biskupstwa mogunc- 
kibgo w tymże samym okresie się zn» du.o. gdyż 
najpierw kurya muti podać rękę do zgody.

Berlin, 26 ldtego, Reichsaneeiger ogłasza za­
kaz wrocławskiego prezydenta rządowego, wyda-

W le d e ś  d. 86 lutego 1885.
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Wyi»wc»: D r. Juesła/w R oroń sk i.

— W yg ia w t  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
, lpi „yc’. w S u k ie n n i c ac h  otsaim  codzienni, od godz. 
l le j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 1L, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Kopalnie  Wiehuzki mogą byu zwiudzane w każdy 
wtorek, ozwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je­
żeli zaś iie który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie.

— Muzeum teohńioiino-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskim otwarte eodzienme od g. lOej do 6ej.— Wstęp

0 cent. od osoby. W niedziela od 10a; do 2ej I m ; atDif

K r a b ó w ,  d s t l a  2 0  a

Buble papier0** ros. . . . . »  100 rubli 
Marki niem. sł°t0 1<0 • „ 100 mar.
Kupony sra b rn e ................................................
baka* nowv ważny . ................................
J0-*o Fraakówka Rota • • . . . .

«•/. F j* czka kra), galie.. u  z łr 100 
4 * j ,f  Pożyczką . .
>bliir»cye Indenuiu* galio. * . 100 

femjswa bity zaztawne • • • 
5 *  Oj lig nomUuMns. . . . .  i  ism u. 
jt „Lisby zast. ±or kr. nem. ^  ■.

i ,o> *
fr-:

„ Banku H!j>- • • •
ż prem. 10*

" ” 2WI
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likwiu............................ 100
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611 -------

h  u m  i w a ,  
&*’, L ity sast. z. r. 18 Ci 
4 .

duła 29,2.

H.
DL

L w ó w , d n i a  2 5 2 .
Akoye B*nk« hipotecznego gal. ». na zł. 200
f Lifty sast. Tow k r e i  ziem. ta  zł. 10ti »“
6 J l
4*„#  L ist) sasL Banku b a j .  i f  złr 100 91 
6 „ „ Baak« uipot. gal. „ „ 190 *01

">t> iraey* indem*, g a l  .101
i 1ji % Obligacje pożywki krwawej . . j 96
5 % Oblig. kemuu. Banku kraj. za ałr. 100 90

884 — 888 — 
50 100 50 
71 98 -  
-  98 -  
_  108 -

Wiedeń, dnlsi 25/2.
OBLIGI DŁUGU PaAsTWa 

47,7. Benta aaatr. papierowa . za złr.
47, „ .  .  srebrna. . ,
4 .  „ iRt»
4 m v pip, MOWA
4* Losy z roKi 1854 na 850 złr. za w
6„ „ „ 1860 „ 600 „
5 .  .  „ 1860 „ 100 „ ,
— „ „ 1864 baz 9
— „ 1864 bes % pał
— Oomo Benten-Sekeiz na 48 lirów, sit. 1

srebrna
s P»P-4 m O big. węg. Oztb L 'b76 w m . 
~  Fożyoz. pr. węg. po 100 złr.

10 50 złr.—  iw * n n n .  ___
60 <02 60 ’ *  Losy Oizańakie (Thels* Beg.) 
bO OJ ■ OBLlfeH ŁNui JŁNIZA JYJNE 
6C 81 dO Ł* Oblig udem. Bukowińzkla za zł

>•) 100 _
101 _ »8 50

Emis. — — 96 —
m — _ 98 80
* 93 50

. 100 88 65 88 70
100 84 05 84 20
100 107 40 107 60
100 99 40 99 66

r. 100 188 60 129 5b
loe 186 Au 136 8 ii
100 148 — 142 El.
100 174 6 1174 80
170 174 20 174 bO

»t. 1 48 — 45 —
J.

lbfl 98 61 e8 66
100 at 16 94 80
100 109 8ę 109 60
100 118 8) 119 60
100 118 -- 118 50
100 118 70 119 —

100 108 50 108 ŁO

5 .  Oblig. indosnizzo. Galieyj. . „ „ lu d
5 „ „ „ SieJs <r. „ ,  1)0
6 .  „ .  Węf!er«- „ „ 100

BÓŻNE INNE POŻYOZKL 
5* Losy Doaan Regulir. . 1870 zs sztok? 1 
5-„ „ „ „ 1878 „ 1
t  * „ serbskie po 100 fraoków „ 1
0 .  . Tureckie po 400 * .  1

LIST! ZASTAWNE.
47, % Listy Bodei Ord. fUg. *■ R .»  słr.100 
8 *  „ .  „ .  - * Pr- - 10°
47,% Bank krajowy galicyjski za złr 100
6 „ m Banku nipet. gal. „ inn
5 ,  .  .  „ „ i l O % p .„
5 .  „ „ 11 .i, : , *5 „ Listy zst mkł. b .  z. w Krak. 18-1. „
2 « m a n a a  " a n i *
® a a a a a a  a ’ a
4 % Ifisty zst. gal tow. krd. ziem. „ 
f „ „ „ Banku auztr.-węg „
*‘/s1ś a a a » »

a a  a » «

piacą . mmą

100
106

JU
lOo
100
100

100
1J0
100

OBUGACTE pierw szeństw a  kolei.
5% Aibraekta . aa J00 złr. za złr. 1 -
6 > Eerdy*. półn. na 800 sh. ,  „ „O
*7. *  Kar. L. Em. 1 1881300 z* . „ .  100
5jfr Kok -Bogu*, na 200 złr. ,  a 100

j OZ
102
108

115
104
84
22

123
97 
51

100
98
97 
9*

101
99 
91

108
101
98

100
106
100
100

lud bu 
103 -  
108 60

U  116 25 
- 1C4 50
80 35 8(1
70 13 -

128 75 
97 50 
91 76 

101 40 
99 60 
97 70 

100 —  
IW -  

60,100 — 
50| 92 50 
9u 1O8 20 
15101 4) 
5 0 ------

100 76 
106 2ś 
100 80 
100 90

5 .

5-
s ,

i i

za złr. 100 
.  100 „ 100 
a 100 
„ 100 

sztukę 1
xt‘0 
100

Tjw.-Ozai'. x :-ł/>
Lw.Ofci z 1872 300 zh. 
Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr.
Rudolfa . . u  800 złi 
8iedmiogrodz. na 20C złr.
Lomb. (otidb.l na 500 fr. 
Przm.-Łnp.I.Eit, 208 złr. 
Nordasty . za 800 złr. za złr. 

L 0 8 I .
Kred dla hoad. i pn  nz 1<K złr, w. a.
K l a r y .................. na 40 złr. m. k.
Towars. żegl. Dznąjn na 100 złr- w. a. 
lnibruck • . . ua 20 łr. w. 1
Keglewich . • . «a 10 i łj. m.. k.
krakow kia . . . na 20 złr. w. a.
Lublańskie . . . . za 20 złr. w. a.
0"n r (ssiazta Badyl na 40 złr. w. a.
P a l l y .................. aa 4C lłr. m. k.
Ozonronsga Knyżs . na 
Ozurw. k ir/ta  węg . na
Rmdolfa...................na
Salut.......................na
SaleburgaUa . .
81 Benoit . . .
Staaiatawewakie .
41/, % Trysetyn*.*

Wa'dsts'1  . . .
Wtndisahg.-r .

10 złr. w. a. 
F 10 . w. A

10 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 

_  20 złr. w. a. 
na l u j  złr. m. k. 
na 50 złr. w. i. 

30 ułr. bł k. 
a« złr. a . Jr.

na
na

na
na

pcw., ząuąją
83 - 88 bO

78 - 78 50
117 — 117 86
99 60 99 90

194 - 194 80
169 - 100 50
99 60 99 90

178 - 178 60
43 60 44 26

114 60 116 0
19 76 20 85
1S - — —
18 — 19 -
88 - 84 -
46 - — —
30 76 40 25
14 70 16 -
9 80 i  60

19 25 20 26
64 50 65 -
82 7F 23 60
49 - *» 60
24 -- — —*

180 - 181 60
68 50 69 50,
29 76< 80 ro
38 —! 89 -

AKOYE BANKOWE.
6% Anglobamk......................... na
6 „ Banjr^er 1 Wioną.- . . na 
6 ,  nredyt dla handlu i przem. i ł
5 „ j-rMiraauk węg. allg. . . na
6 „ L k n d e rb a n k ....................... na
5 „  Anstre-węgigrsl......................na
6 „ Unionbonk .....................na

1JŹOYE KOLEJOWE. 
AlfOld Fiume „ . . ■*
Ferdynuds Nordbahn 
Franciszka Jóiefi 
Karola Ludwiki . . 
Koesyeko-Bogunuńsk.

120
J00

600
lOu

n. 1050 
ma 200 
na 2 lu 

80"łWł]foat>«nBguBinai .  . u  *w
Lwewiko-Czeniow. Jassy . na 800
Rmdolfa............................. na 800
Siedmiogrodzkie . . . .  na 220 
>taataeii inbahn pań^wowa na 800

Lombardy iSńdbahi)
W A L U T Y .

Y szaty pełno ważne . . . .
80-to F ran k ó w b ..................
80-to Markówka 
Pół-impeoary ran pełio waite
„ ssty sz te r lin g i ......................
T»ti ku* liry słotę . . . .  
Banknoty włoskii 
Sabie papierowo . .

800

IDO

P M W1

Kr. 107 26 103 25
ilr. 108 40 108 70
iłr. 805 70 806 -
lir 816 50 816 —
ilr. 107 - 107 S5
i ł r £66 - 863 -
ilr. 73 60 78 90

ilr. 188 — 188 25
2 4 5 0 - 2456—
811 70 818 —
87 S 50 478 -
158 80 158 10

, 828 60 824 -
186 26 i8« 75
187 - 187 50
378 69 808 10
142 76 1*3 -

tuk. 5 81 5 83
9 80 ! 31

JLS 10 12 18
10 10 10 12
18 87 12 48
U  12 11 l t
48 76 4f 80

)S9 60 18C —
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domuwych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celom przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt.

5 0  k l g .  k o k s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie GO ct. w. a. z odstawą do domu.
zarząd Zakłada gazowego

W  K R A K O W IE.

Zarząd dóbr państwa Zaleszczyk
(pozzta w miejscu) poszukuje

ogrodnika
teoretycznie i praktycznie we wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa wykształconego, 
z praktyką odbytą za granicą i służbą 
w k^ąju. Kompetenci zechcą do swych 
podań dołączyć świadectwa i warunki 
utrzymania. — Podania nieuwzględnione 

zwrócone zostaną. 245 l  3

Do handlu A. Meciiarowskiego
potrzebny jest do praktyki

chłopiec zamiejscowy
z ukończoną 2gą  klasą g iw n a zy a ln ą  lub 
realną. 2411 3

Para k lU C Z y  
karecianych

gniadych 51ctnich do sprzedania.
SmoieńsE L. 9ó, parter 

242 1 4

O g ł o s z e n i e .
W łatwych warunkach do nabycia:
We wschodniej tfalicyi, kilka mil od 

Lwowa, pół mili od stacyi kolei (Jzer- 
niowieckiej, przy drodze publicznej 150 
morgów młodego 201etniego zapustu la- 
sowego, kwalillkującego się na założenie 
folwarku samoistnego, z uzyskanem już 
pozwoleniem na wykarczowanie.

Gleba bardzo dobra, karczunek łatwy 
i tani, drzewostan pokrywa w zupełno­
ści koszta karczunku.

W przestrzeń powyższą wliczone być 
mogą około 30 morgów pola już wykar- 
czowanego, w m  z leśniczówką na mie­
szkanie i stajnią.

Szczególnie kompleks powyższy na­
daje się do parcelacyi i kolonizacyi dla 
Mazurów. 243 1 6

Blizt zych wiadomości udziela na żą­
danie ustnie lub pisemnie Wny M Perl- 
Miittei* we Lwowie, ul. Szajnochy 3.

H A S Ł O .
Zarząd Nowego Sioła pod Str) • 

j e m ,  wysyła masło w 5-kilogr. pacz­
kach z opakowaniem i franco w dwóch 
gatunkach. 1) deserowe, niesolone po 
6 złr 2) Świeże, bardzo dobre, po 5 
złr. 50 ct. 111 io

!!!Do inteligentnych Czytelników!!!
Niedawno temu dzienniki nasze ostro wystąpiły przeciw księgarzom w Galieyi, 

za to, że nieprzystępną ceną książek tamują oświatę w krajn. My już od -r cio lat tę

Osłabienie,
imazani t nocne, impotencya, oui ibienie męskie 
wskntek sim ogw ałtn— leczą gruntownie i pod 
gwarancyą tak u młodych jas u a tary en ludzi 
słynne na cały świat Miraculo p re p a ra ty tira
Mullera. Cena 3 złr. 10 c t , pocztą o 25 ct więcej.
Starszego lekarza sztab. Dra Mullera

Miraculo-wstrzykiwania
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieczeństwa i b. z 
bolu wszelkie wypływy z cewki moczowej, rze- 
rząozkę, I ałe uj ławy w kilku dniach, także i 
w zastarzałych wypadkach, gdzie już żaden inny 
środek ni“ pomagu, gruntownie i bez zły-h skut­
ków. — Cena 1 słr 60 ct., przez peoztę o 20 et. 
więcej. — Sprowadzić można jedynie z apteki 
św. lerzjgo, Maksymiliana Scbnelda, Wien, 5 
Bezirk, W mmergass. 33, dokąd należ) się zwra­
cać s wsseikijn pkcmnemj zam'w.en « >i 

W Krakowie ua .kładzie u aptekarza E. Stok-
54 3 8

Folwark Podsiedliska
obszaru 264 morgów, 2 m.le od Prze­
myśla oddalony, do wydzierżawie­

nia od 1 czerwca 1885 r.
Bliższe szczegóły udziela Zarząd dóbr 
J. O. Adama ks. Lubomirskiego w Mi- 

żyrzcu, o. p. Niżankowice.
199 3 3

Schulz & Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 

polecają swój
Magazyo ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto­
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce­

nach, a mianowicie' 
ubiania letnie od 20 do 45 złr.

„ w, zyiowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
Zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcz** podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę­
cząc, polecają się łaskawym względom 

P- T. Publiczności. 224 5 30

sprawę pornszamy. Naszem zdaniem książka powinna być nietylko tania — ale i dobra. 
m  me w~_j scy wyaawoy na to zważają, przekonywamy się często z ogłoszeń tej treści: 
„Oto powieść kryminalna, zawiara senzacyjne procesa, gwałtowne romanse i t. d .“ — bo 
książka stała się dzisiaj artykułem handlowym, jak cukier lub kawa w ręaacn speku­
lantów. Jak  podobne książki wpływają na rozwój umysłu i charakteru czytają ych = = ła ­
two ojgadnąć. Wobec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą klas inteligent­
nych, nawet najuboższych, wubec tego, że zagraniczni spekulanci i wielu naszycu zarzu­
cają nas płodami um jsłu tak ohydnemi.^że najszkodhwiej oddziałają na czytając) oh, 
pragniemy walczyć z tymi spekulantami

Za podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy o d  t» l a t  B i b l i o t e k ę  
U n i w e r s a l n ą  a r c y d z i e ł  p o l s k i c h  i o b c y c h ,  która istotnie jest dzisiaj 
najpoczytniejszem i najtańszem wydawnictwem polskiem. — Gena nie .stępuje nawet 
oenie książek niemieckich,

P r z e d c t a w i a m y  f a k t a .  W ciągu 5 lat wydaliśmy kompletne pisma S ło >  
ż a c k i e g o  i najcelniejsze N i e m c e w i c z a ,  B e r n a t o w i c z a ,  K i t o w i c z a ,  
C h o d ź k i ,  B y r o n a .  G o e t h e g o ,  K a i n i e ń t k i e g o  W ę ż y k a ,  G o g o l a ,  
1 o ł s t o j a ,  G o d e b s k i e g o ,  B e r w i ń s k i e g o ,  B r o n i k o w s k i e g o ,  M o o k -  
n a c k i e g o ,  G a r c z y ń s k i e g o ,  W a s i l e w s k i e g o ,  B o g u s ł a w s k i e g o ,  G o ­
ł ę b i o w s k i e g o ,  M a g n n c z e w S k ie g o ,  a więc małą wyborową Bibliotekę w pre­
numeracie rocznej 4  z lr , w Księstwie Poznańs^iem 9  marek razem z przesyłką pocz­
tową. Papier piękny, druk czytelny, kształt wielkiej ósemki. Co miesiąe wychodzi iom 
od 8 do 10 arkuszy. Źe zaś od tego programu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program na rok przyszły. Gd stycznia 1885 wydamy:

1. N iew olnicy. Nowi znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
(pseudonim). Jest to wierny obraz dzisiejszego społeczeństwa w Galieyi.

2. Żywoty wielkich ludzi w Polsce w kilku tomach.
3. Liaty i korespondeneye znakomitych poetów, poetek, królów, mędroów. mężów 

stanu i t. p. w kilku tomach.
4. Najcelniejsze mowy najlepszych mówców, w kilku tomach.
5. Nieznane pamiętniki o Syberyi, tej drugiej ojczyźnie Pokków. Są to niezmier­

nie cenne dzieła.
6. Opis p o d ró ży najciekawszych krajów, najlepszych antorów.
7. Obrazy z przeszłości. Są to najważniejsze momenta z naszyeh dziejów, obra­

zowo przedstawione.
8. Zdania mędrców, przysłowia, anrgdotki, humoreski.
Pracując n_ep‘zerwanie w bogatym księgozbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, co­

kolwiek Ciekawego i pięknego w rękopismach znajdziemy, wydamy.
Zeszyt lszy na rok loÓ5 wyszedł już w listopadzie.
P r z e d p ł a t a  n a  B i b l i o t e k ę  U n i w e r s a l n ą  wynosi z przesyłką pocz­

tową w Galieyi i cał j Austryi rocznie 4  z ł r , półrocznie ~  złr., k w ita ln ie  1  złr. w. a. 
w W. Księstwie Poznańrkiem rocznie 9  marek, półrocznie 4  marki 5 0  fen.

P r e m i a .  Kto złoży całoroczną przedpłatę n i  rok 1885 w kwocie 4  zL . z de- 
datkiem 6 0  ct., otrzyma natychmiast jedno wielkie dzieło i to do wyboru z trzech niżej 
podanych. — Cena księgarska takiego dzieła wynosi do 5 złr.

1 Polska w XVII wieku, czyli Jan Sobieski i dwór jego, wielka powieść w 5ciu
tomach Bronikowskiego.

3 Pamiętniki Bronikowskiego do ro k i 1Ó30 w 5ciu tomach Znakomite i nader 
olekawe dzieło.

3. Pamiętniki do panowania Augusta III. i Stanisława Angusta, ks, Kitowieza 
w 5 tomach.

Za dopłatą 50 centów mogą otrzymać abonenci „Biblioteki Uniweisa 'iiej“ Poezye 
EdmOnda Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena księgarska nieoprawnego 
działu ? słr.

Z bió r p o e zyj zn akom itych naszych poetów p. t. „Niezapominajki", opr»wne ozdo- 
Dnie w angielskie płótno, odpowiednie na podarki. — Cena 1 złr.

trenum eratę nujdogodniei posyłać przekazem pocztowym do Administracyi „Bi­
blioteki Uniwersalnej“ we Lwowie, ni Majerowska i 17.

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwu naszemn, które nie na spekulacyę obli­
czane, pr< my o moralno „poyaioie.

Bedaktai odpowiedzialny i wydawca
1356 912 A d a m  Kaczwrba.

B — mi
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WODA 
GORZKA

BONIFACEGO
ze zdroju „Bonifacego'

w m o r §i y :j i e ;
będącego własnością To w a rzys tw a  lekarzy galicyjskich,

wyszozególniona na wyatawaoh:
w Krakowie 1881, w Tryjeśeie 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
pomiędzy wszystkiemu wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie.

1 > m ttyjL. dawkach -prawia jnż obfite wypróżnienia bez boin i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskuten tego do dłuższego użycia.

Działając I .godnie i pobudzając wydzielenie błon ślnzowyeb, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tych™, nawały krwi, zastoiny żyrne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki trzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemnroidalne, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecy m połączonym z niedokrewnością.

Szacowny Panie!
W er mg doświadczeń w klinice tutejszej 'oło; niozo-ginekologioznej 1 >da gorzka BONI­

FACEGO MORbZYNSKA nie uatępuje w niuzem wodzie g r  ikiej BUDZIŃSKIE,!, działa szybko, 
pewnie, niesprawia boieści i nadaje się do dłuższego nżycia z powodu, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw.

0 czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 117 4
  Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. M a d u ro w ic z.
Ę f f r  Dostać można we wszystkich aptekach i składaeh wód mineralnych.

Kancelarya notaryalna w  Oświęcimie
poszukuje

kandydata notaryalnego
rutynowanego we wszystkich gałęziach 

naszego zawodu. 225 4 4

E. Silbersteln •
c, l  M o f f .  tjncfiL biuro ;

w  Krakowie w  Sukiennicach L. 23, *
(w handlu M. Ferza) J

p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  i  o -  < 
g ł o d z e n i a  ero wszystkich dzienników J 
1 czasopism krajowych i zagranicznych, , 
politycznych, nankowyob, fachowych, ilu— * 
stTowanych i t. d p o  c e n a c h  ś c i ś l e  j 
o r j  g l u a l n y c h .  184 3 ? <

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
doDrze zagospodarowane, z odpowiednie- 

mi zabudowaniami, składające się: 
lszy z 455 morgów ornego pola,

128 „ łąk 1 pastwisk;
2gi z Ł23 „ ornego pola,

65 „ łąk i pastwisk.
WaraLKi do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Ezcazowem. 214710

po 3 — 4 metry na oałe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsyła za za 
liuską resztkę po 5 złr. H. BROLICH, fabrykant w Alt-Brnnn-Klosierplatz N r 2.

Nienadającc się koma rezztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 123 317

Odznaczone srebrnym medalem’ zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WTBOBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ZELA- 
ZEN, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środea znakomity i wzmacniający 
w ogolnośoi, t  mianowicie w rekonw lescen- 
cyach po ciężkich ohornbach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuo lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, drlej w celu podniecenia apetytu, tu­
dzież w katarach żoładka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w medokrewm- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła­
szcza u dzieci, wino cbinowe zawrze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr 50 ot.
WINO RUMBARBAROWE, oena 1 złr 50 ot.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ct.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, du­
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

ROzCZYN „LERaSA", zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct.

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE, uso
wają zadawniony i najuporezywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA Ani (REUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a­
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d, 10 poreyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu­
gotrwały, kaU r płuc, astmę, dławienie w gar­
dle t t. d. Cena 40 centów.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszy. kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i U d. Sposób 
użycia następujący: płyt ten za po ocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad­
zwyczaj przyjemną do oddychania, znpełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach tosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Cena 
butAlki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 ont. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia. odbijania, kurcze żołądkowe, u rak ape­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Sutki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzień i
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu P a­

nu za przesłanie poprzednią rażą Balsamu 
zdrowia Jego właoaego wyrobu tak znako­
mitego w swycb skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch fla izek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następnje:
„Ja weterar z roku 1830, mający lat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i bemo- 
rojdy, używałem rożnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 188*.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnmi,’, z r. 1830, pułku Karola Różyckiego."

j Szanowny Panie Trauczynsk: I 
; Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 

‘ otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
ię używać w katarze żołądka, a 00 dozuająo 

| na sobie od trzecb miesięcy, staram się ro- 
! wnież zalecać każdemu z nu ich znajomych, 
którzy ulegają tjm  przykrym cierpieniom.

Lwów, duia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem Michał M iączyński 

Ulios Ouhronek Nr 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Diorodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Ba samu zo iowia za 
pobraniem pocztowem Prawdziwie powinni 
być WPann wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, no skute­
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia 
łem w życiu mojein, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem n i ­
gdzie, i to donoszę bez przesady, cła vet wody 
mineralne, ani riunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miiklbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej loścl użyty czyni hommem trzeźwym, 
leskim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wyualazuu, niechaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
twierdzi to, eonu doznał »am na sobie.

Moszczan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem K siądz Krescenty 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno.
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco nr osła­

bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fl iksyę, kurcze żołądkowe 70 et 
i złr. 1 ct. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głuwy i newralgii Sposób użycia: Skoro 
tyl_o ból głowy m stępuje, zażyń należy na 
cychmiast 2—3 pigułek autihemieraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek, ból głowy ustę-

WODA DO UST ocnruniająca od psucia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprz-iemną czę­
sto się wytwarzającą Ci-ns 30 i 75 ct.

PEGENE44TEUR iesi niezrównanym środ­
kiem, przywracającym siwym w osom kolor 
pierwotny, wzmaaniająo takowe, nad je tymże 
nodzwy zaj :ą m ękkośó i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupi ż tworzą y się na głowie, 
oraz pr sze/e luo wyrzuty skórne usuw i. Za­
leca się ten p y n  di 'tego, że przewy szr wszel­
kie dotąd znane środki o tyle, iż pizy inn eh 
prawie wszędzie użyc e wskazuje, bv włosy 
przed barwienie i- myć w sodzie lub mydle, 
a to woelu uwolnienia takowye t od tłus-ozu; 
gdy tymczasem używając Regenerateur -taie 
się micie włosów supełn e zbyte,-zn m, i przez 
proste zwilżanie * poetę* i u-w Ł wcieran e 
płyn -m tym we włosy, takowe po 8 10
dniaoh otrzymują kolor pożą :any, nie fa bu- 
jąo nadto skóry ub bielizny ja-: t o  d i i  miej­
sce przy wielu ianyeń środktch, Ceu 1 złr 
50 ct. i 3 złr.

KROPLE CUDDWNE od bólu zębów; krople 
te można zakładać na wa ie w ąb bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron t bo- 
lą.-ej, oraz na wacie ziłożyć do ucha. a dy 
zacznie piro w uctiu, ból przn-hodzi j.cy  li- 
miast; również przez wąehanie tycb k opel 
nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.

OLEJEK TANI»0-ŁOPIANOWY, rauo podczas 
czesani* należy olejkiem zwilżać włosy, wcie­
rając takowy siln;e w skórę, a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, ktpre następuje 
przez tw-rzeu e się upięć.1, grzybków, wy­
rzutów lórnyoh. oraz po eh robach zip -1 
nycb, jak : apaleniu płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach zapemocą olejsu tan- 
no-łopianowego, lub rssencyi Unno-łopiauo- 
wej nietylko, że s ę wstrzymuje w zupełności 
dalsze wypadanie wl„ ów, lecz porost tychże 
staje się o * iele obńtstym i Lojniejszym. 
Cena olejku 80 ot.

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
puje zupełnie. Chcąc się j7eszcze°prędzej u- t f , .fa.me.' 0 olejku .‘^o-iop ianow eao , 
wolnić od częstokro I gwałtownego bóln gł o- , r6f ?1 T  T  *aW1‘ ,a W 8obl8 
wv. należy równocześnie natrze! skronie no i o e'L n _a ’e że jest to przetwór wy-wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodyczuie dotknięty byv a migreną, powinien 
dla przeiwams następnych parozyzmów je.z- 
c7.c przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemicraninu używać, eodzień na ozozo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ot.

YERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma- \ 
rując pędzelkiem oaoisk przez 8— 10 dni sam

skokowy. C na 80 ct.
CUDOWNY PLASTER KŁ A OWSK! na wgze1-

kie z'8tar ałe rany i skale z nia, cen* 40 .-t. 
Płyn eawietrzająoy zepsute p wietrze 1 rzy 
epideuiitch, ja t  usp*, sz^a-latyua, chole-a, 
tyfus i t d. t e. a 50 cs t. Proszek desinfek- 
oyjny, dwan:a,ący natychmiast. 20 ct. Kit 
do lepienia u k ł- ,  porce euy 60 ot.

WOUY LEKARSKIE, przez Świetue Tow. 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych j lek. krakowskie 'ąjJiąne i j.0 ecoue, własnego 
50 ct. wyrobu, n dr yczaj pr-yjeąi « do użycia a

ALLYL, niezawodny śiudek przeciw mi-1 o wiele skuicezr ojs.e ,.d wód naturalnych i 
grenie i newraigii. Sposób użyoia: Zwilży- o połowę tańsze, m auowicie: Woda z pyro- 
*,szy płynem tym watę pociera się takową ; fosforanem żelaziw yn. Woda uor:ka pize- 
silnir miejsca za uszami, skronie i czoło, a j (‘ziszczająca. W oda litowa. Woda Vichy. 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka Woda judowa. Woda seicerska. 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból uiibrenowy 1
ustępnje w zupełności. Ceua flakonn 1 złr. ! Powyższe środki utrzymują: w Pozna-

t  ASTA PIĘKNOŚCI. (Creme de ban te). Śro- niu Mankiewicr apt., we Lwowie Rucker apt., 
dek usuwający piegi, plamy wątrobiane, p ry - ; Mussil apt., w Bochni Reiss a p t , w Bóbrce 
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór- Mj dli„gkl łpŁ> w Broaach Kulak apt„ o j-  
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to , ‘ . T - u- .  „ 1. .
środek odmładzający i nadający cerze kolor | dzanowia Jasieński apt., w Chrzanowie Spo- 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża-j ryęz a p t . w 0 etkowicach Zopott apt., w Dem- 
dnyoh części szkodliwych, przeto z całą ufno-; bioy Zauderer a p t , w Grybowie Tulczycki 
śeią uzywac ją  można. Ceua 85 ct. . T n  n i L 1 „ , . „  .

u u n ti i  m u  c T im t P ’ w Jaśle Palch aut., w Krośme Pick apt.,MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów! „  , ,
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i i w zesz wiuaClJ Rybacki apt., w T.ancuc e 
delikatność ocize. 25 cnt. Mydło gliceryno-! Sehultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako J w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu M 1- 
znakomne i nieszkodliwe, 60 ot. Jodc we 35 j szewski a p t , w Rzeszowie Kalinowski apt 
ot. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kar- w Now^  s%07in Jakubowski apt _ w

słtwowie Macnra apt., w Tarnopolu Jamru- 
giewicz apt., w T mowie Chodacki ant.,

bolowe 25 ct. M ydło na wszelkie plamy tłu­
ste. Cena 25 ct. Olejek p rze c iw  głuchocie. 
Cena 0 ct. P rosze k  n is zc zą c y pluskw y, mo­
le k a ra k o n y ora? w szelkie  o w a d y d o m ow e;; Reid a p t, w Wadowicach Kurowski apt., 
środek niezaw odny, h łaszka 2 ' ct. P ude r me- a  , „  , „ r-- w Ardaczowie Bardasz a p t, w Szczawa i-yszkodliwy Blanche i Rouse z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 7o ct. do 3 złr. Pa 
sta do zębów 25 i 50 ct.

Jesierski apt., wBrzeżanaeh Hauaberz w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Iulaeu

W od> m ineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
Tsa żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia za zaliczką, pocztową. 210 1

112 7 WIELKI ZAPAS
sztuczek sukna,

(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na uLrame męskie przesyła na żą­

danie; sztuczki po złr. S
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towart należy dokładnie określić. 
Próbki ca nadesłaniem 10 ot. marli.

J .  M ic h n ik
w Bochni
utrzymuje S k ł a d

CEMENTU
portlandzkiego.

P o w o z y
do sprzedania po bardzo przystęp­
nych cenach u Kleczeffct>kiego, sio- 

dlarza, przy ulicy Szpitalnej 1, 32
w Krakowie. 76 6 6

236 2 3

T n r - I  d n i a n  nowy> wiedeński, JestI Ul IC| Idll tanio do s p r z e d a n i a .
Wiadomość przy al. Fioryańbkiej Nr. 7, 

w ohcynie, pierwsze piętro 223 3 3

Z większych dóbr jest każdego caum 7, wol­
nej ręki do sprzedania F O L W A R K

pod bardzo 1 orzystnsmi warunkami; po­
łożony jest Dezpośicdnio przv gościńcu, 

od stacyi kolei 3 kim., 10 morgow ornej ziemi, 
eardzo dobrej, do południa, lasu 0 morg w. 
Dom mies?kalny murowany, barzzo obszerny, 
w  znpełnie aobrym  stanie, zdolny. na bro war 
lub fabrykę, łatwość wody. Budynki gospodar­
cze ooszerne, murowane, znpełnie dobre 

Bliższyol s z ^ t e g ó łó w  tak listownie jak iteż 
nstnie udzieli Towarzystwo Ochrony ziemsl;.„j 

w L im a n o w y ,  stacya K o le i Transwersalnej.
228 2 3

W zywam p. J. P., szlachcica, aby 
dług honowrowy w kwocie 178 

zL- 50 ct. z Krynicy raczył w przeciągu 
8 dni uiścić, gdyż w przeciwnym razie 
wymienię całe nazwisko 
2*1 2 2 Tan Łatsm s)

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny usrx%doa drukarni: A. Snowsu,


